z k 
Przodujący 
mlodzi górnicy 
z kopalni 
„Chwałowice“ 


Walenty Pradela. W grud- 


| 
| 


niu 1949 roku rozpoczyna pra- : 


cę w kop. „Chwałowice*. Jest 


ładowaczem na IV oddziele. ` 
Razem z Franciszkiem Trybu- | 
siem, przodującym górnikiem. 


na ścianie, organizuje „ścianę 
młodzieżową”. W IH kwarta- 
le br. wyrabia średnio 180 pro- 
cent normy. 

Za wzorową I wydajną pra- 
ce oraz przedterminowe zrea- 
lizowanie II roku Sześciołlat- 
ki tow. Walenty Pradela od- 
znaczony został w Dniu Gór- 
nika Złotym Krzyżem Zasłu- 
gi 


pe 


Rajnhold Papaja — rębacz 
strzałowy w kop. „Bytom“. 
Pragnąc uczcić: czynem pro- 
dukcyjnym Dzień Górnika, 
tow. Papaja zobowiązał się sy- 


stematycznie wyrabiać 244 
proc. normy. ) 
W kop. „Bytom“ pracuje 


jego ojciec, Robert Papaja. Na 
wiadomość, że syn jego roz- 
począł już realizować normę 
III roku Planu 6-letniego, oj- 


(WONA GWARDIA” i „MICHA E“, 16 bm. plan roczny 


1 


UM A 
w +; 


opat 


e 


4 


Warszawa, środa 12 grudnia 1951 r. Nr 295 (503) B 


Cena 15 gr 


| 
| 


w boksie 


Międzypaństwowe spotkanie 
„skie Polska — F'nlandia. 
r bra. w hali olimpiskie] w Helsinkach. 
! zakończyło się zwycięstwem Finlan- 
"Gi, [28 
| Wynikł walk: w musze 
igral z Luukkonenem, w koguciej Woz- 
|niak przegrał wysoko: z Hamałalnem. 
|w piórkowej Bazarnik przegrał z Nu- 
i nirwori, w lekkie] Matiach 
| Alanne, w lexkaopółśredniej  Kudłacik 
(wygrał z Heikkinenem, w pałśredniei 
| Deblsz zwyciężył Asikainena, w lek- 
kośredniej Musiał przegrał z Kontula, 


bokser- 


| w średniej Nowara został pokonany | 
| przez Grenrossa. w półciężkiej Grzelak 
| wypunktował Kuskonena, w ciężkiej 


| Gośc 
w II rundzie z Koski. 

i 

W wagach muszej | średniej publicz: 
| ność gwizdami dawała wyraz swojemu 
,mtezadowoleniu z przyznania zwycięstw 
| zawodnikom fińskim. Neutralnym sẹ- 
| dzią punktowym był Norweg Nilsen. 


Czołowi rębacze kopalni »Ludwik< 


reaiizuj 


3 piaty rok PI 


anu 6-letniego 


Dalszych 5 kopalń zameldowało | 
o wykonaniu rocznych planów produkcyjnych 


9 grudnia br. o wykonaniu 
meldowały załegi kopalni: „LU 
łą kop. „MARCEL“. 

Kop. „Ludwik* wykonała plan 
przed terminem, d.ięki szero- 
kiemu rozwojowi nowych form 
socjalistycznego współzawodnie 
twa, w którym udział bierze ca- 
ła załoga dołowa. Wynikiem tak 
szerokiego udziału we współza- 


| wodnictwie był wzrost wydaj- 


¡ności w kepalni o 6 proc. w 
stosunku do roku ub. Najlep- 
szymi osiągnięciami indywidn- 
alnymi szczycą się rębacze cho- 
dnikowi: Franciszek Sznajder, 
Ignacy Piekarski i Leon Kowo- 
lk, którzy realizują już piąty 
rok Planu 6-letniego. 

Górnicy kop. „Pstrowski“ no- 
tują również poważne osiągnię- 
„cia na odcinku obniżenia kosz- 


'tów własnych. W wyniku wzmo 
!żonej oszczędnościowej gospo- 
‘darki załoga kop. „Pstrowski“ 
'wygospodarowała poważny fun 
„dusz zakładowy, który prze- 
| znaczono na akcję socjalną i na 
| premie dła przodowników pra- 
cy. 

Załoga kop. „Marcel“ obni- 
żyła również koszty wlasne 
produkcji o 5 proc. Sukces ten 
jest wynikiem planowej i o- 


szczędnej gospodarki materia- 
lłami pomocniczymi, narzędzia- | 
nii maszynami. W walce o 


łogi wysunęli się: rębacz chod- 
nikowy Wincenty Kubica (160 
proc. normy) oraz brygada ścia- 
nowa Wilhelma Mazura (167 


realizację planu na czoło za-| 


rocznego planu wydobycia za- 
DWIK”, ..PSTROWSKI", „CZER 
wykona- 


€ 


Ido pracy przoduje wśród robot- 
(pików przemysłu szklarskiega 
Ina Dolnym Śląsku. Od chwili 
„objęcia przez młodzież w sier- 
pniu br. wszystkich stanowisk 
'roboczych w zakładzie, z każ- 
dym miesiącem wzrasta ilość i 
! jakość produkcji. M. in. w paź- 
dzierniku młodzieżowa załoga 


8 bm., na 23 dni przed zapla- 
nowanym terminem, przemyst 
ceramiczny wykonał zadania 
drugiego roku Planu 6-łetnie- 
go. 
W związku z tym w Central- 
|nym Zarządzie Przemysłu Ce- 
ramieznego odbyła się uroczy- 


sta narada przedstawicieli za- 
łóg robotniczych,  przodowni- 
ków 1 _ racjonalizatorów oraz 


aktywu partyjnego. 


Młodzież 
zobowiązania 


Różnorodne są zagadnienia, 
skusji na przedwyborczych i w 


[szlifierni zrealizowała miesięcz- 
iny plan w 125 proc., co przy- 
| czyniło się do przyspieszenia © 
|2 miesiące wykonania rocznych 
'zadań produkcyjnych. Cenną i- 
inicjatywą młodvch robotników 
było zorganizowanie tzw. zespo- 
łów specjalizacyjnych, tj. stałych 
grup pracowników, zajmują- 
cych się określonymi czynnoś- 
(ciami produkcyjnymi. Powsta- 
nie tych zespołów wpłynęło m. 
„in. w dużym stopniu na pod- 
(niesienie jakości wyrobów. 


Przemysł ceramiczny 
wykonał 8 bm. plan roczny 


( Podsumowując osiągnięcia 
"przemysłu ceramicznego, dy- 
'rektor naczelny CZPCeram. — 
i Owczarek stwierdził, iż mimo 
: zwiększonego w roku bież. o 17 
‘proc. planu produkcji w po- 
'równaniu z rokiem ubiegłym, 
'przemysł ceramiczny, przeła- 
'mując poważne trudności, w 
"dniu 8 grudnia br. zrealizował 
| w pełni swe roczne zadania pro- 
| dukcyjne, przy jednoczesnym ob 


podejmuje 
produkcyjne 


na zebraniach wykorczych kół ZMP 


jakie porusza młodzież w dy- 
yborczych zebraniach kół ZMP. 


Iniżeniu o 6,5 proc. kosztów wła- ; 


lsnych produkcji w stosunku do 
| zaplanowanych. 

Na czołowe miejsce w walce 
jo plan wysunęły się załogi za- 
'kładów ceramicznych w Jawo- 
'rzynie Śląskiej  Tułowicach, 
Wałbrzychu, Chodzieży. Wło- 
cławku, Bochni, Ćmielowie ił 
| Suchedniowie. 


Za pełną poświęcenia i wy- | 


'dajną pracę wiceminister Prze- 
mysłu Lekkiego — ob. Grzy- 
mek udekorował 3 przodują- 
cych robotników 1 racjonaliza- 
torów Fabryki Porcelitu w Tu- 
łowicach: Kazimierza Ołszew- 
skiego, Elżbietę Szyndler i Grze- 
gorza Wolaka — Brązowymi 
Krzyżami Zasługi. 


LICZNE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WOJ. 
OLSZTYŃSKIEGO PRACUJĄ 
JUŻ W TRZECIM ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO 


w woj. olsztyńskim o wyko- 


cyjnych zameldowały ostatnio 
załogi: Olsztyńskiego Zespołu 


Lidzbarku — na 31 dni przed 
terminem, Olsztyńskich Zakła- 
dów Terenowego Przemysłu 
| Materiałów Budowlanych — na 
40 dni przed terminem oraz 
Zakładów Mechanicznych i Od- 
lewni w Reszlu — na 32 dni 
przed terminem. 

| W trzecim roku Planu 6-let- 
ego pracuje już również za- 


j 
lni 


'łoga Budowlanego Przedsiębior- 


istwa Powiatowego w Olszty- 
nie, która zrealizowała plan 


rozegrane 10 | 


Kukler prze- Í 


pokonał | 


iańcki przegrał przez poddanie się | 


i naniu rocznych planów produk- | 


Budownictwa Przemysłowego w 


warzysze! 


Każdy członek i delegat 


| 
i 
| 
i 


cę ZMP. 


ciowe sprawy młodzieży. 


l 


| 


i| i konferencjach sprawozdawczo - wyborczych śmiało 
krytykować niedociągnięcia i braki, aby ulepszyć pra- 


Oceniając pracę Zarządu należy pamiętać, że jego 
obowiązkiem jest wyjaśnianie młodzieży polityki Par- 
tii i władzy ludowej oraz stała troska o codzienne ży- 


Zarząd i członkowie Zarządu wybrani są przez Was 
po to, aby kierować pracą, aby pomagać młodzieży, 
a nie tylko wydawać rozkazy. Zarozumialstwo i py- 
cha, dygnitarstwo,i zadzieranie nosa, niedotrzymy- 
wanie słowa przez niektórych aktywistów musi spot- 
kać się z Waszym stanowczym Pi © wać 


(Z listu ZG ZMP do wszystkich członków ZMP w sprawie 
kampanii sprawozdawczo-wykorczej). 


Finłandia.Polska12:8 ———————— RN) 
To 


ma prawo na zebraniach 


Po ukazaniu się ostatniej uchwały Prezydium Rządu w sprawie 


dodatkowej pomocy dla hodowców 


trzody chlewnej, chłopi 


woj. gdańskiego przystąpili do masowego podpisywania umów. 
Na zdjęciu: Józef Iglacki z gromady Osice pow. gdańskiego, 


który zakontraktował dodatkowo na grudzień br. 


2 tuczniki 


mięsno-słoninowe, pobiera zaliczkowo węgiel z magazynu GS w 


Suchym Debie. 


CAF— fot. COLLO 


ARTYŚCI CHINSCY 
„przybyli 9 bm. do Bydgoszczy. Na 


Dworcu Głównym zostalł oni serdecz- 
nie powitani przez delegację młodzieży 
ZMP-owskiej z bydgoskich szkół, fa- 
bryk ! zakladów pracy. W sali ORZZ 
w Bydgoszczy odbhsło się spotkanie 
członków zespołu z mlodym! robotní- 
kami, uczniam! | studentam!. Zgoto- 
wali anł gościom owacyjne przyjęcie. 


SŁAWNIUWICKIB ZAKŁADY 


„.Wwydobycla I Obróbki Marmuru wy- 
sako przekraczają plany produkcyjne. 
Dzięki temu w listopadzie br. 'lożć 
abrobionego granitu na potrzeby Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
uazrosła do 300 m kw M. In. załoga 
wykonała |uż 1.200 m kw. części mar- 
murowcch dla kompleksu gmachów Pa- 
lacu Młodzieży w Katowicach. 


WUJŁWOLIZKI ZJAZD 
KORESPONDENTÓW... 
„.tobotniczych t chłopskich „Slowa 


| Ludu“ odbvt się w Kielcach. Na zjazd 
przybyło okolo 400 osób. 


W GÓRACH TIAN-SZAN... 


w ZSRR powstaje wielk! rezerwat 
wodny e powierzchn: 2.400 ha. Rezer- 
wuar napelmiony zostanie wodami gór- 
skich Zbudowanie go umożliwi 
zagospodarowanie 5.00) ha ziemi oraz 
zasilenie w wode 50000 ta pól I welu 
tysłęcy ha 'ąk I pastwisk W nohliżu 
rezerwuaru na rzece Tersa buduje sę 
| elektrownię wodną. 


rzek 


NOWE ZNACZKI 
+ poświęcone walce narodu radziece 
kega oraz narodów čsłego wiata O 
pokój ukazały się w ZSRĘ- 


POCZTOWE 


O WYSTĘPACH GOSCHNYCH 
artystów polskich w Moskwie | Le- 
n'ngradzie pisze K. Sokołow na ta- 
mach czasopisma „Ogoniok*. Autor 
wskazuje na wysoki poziom artystycz* 
ny koncertu, podkreślając, że wystepy 
gościnne artystów polskich w ZSRR 
przyczynły się do pogłęhiemia przy- 
jaźni łączącej oba bratnie narody. 


BARBARA HESSE-BUKOWSKA 
«przybyła na gościnie występy do 
Budapesztu. Znakomita pianistka wy- 
stąpi 13 bm. z recitalem chopinowsk'm, 


ZWYCIĘSKI MELDUNEK... 


„0 przedterminowym wykonaniu pla» 


nu produkcyjnego złożył! robotnicy wę: 
gierskiego przemysłu budowy maszyn. 
Podobne meldunki składa coraz wię- 
| cej przedsiębiorstw ! oddzłałów pro- 
dukcyjnych na Węgrzech. 


DO PORTU LA PALLICE.. 
„.we Francji przybył 7 bm. transport 
"2.000 amerykańskich żołnierzy | ofice- 
rów, którzy skierowani zostali nasięp- 
| nie do amerykańskiej bazy lolniczej 
| pod Bordeaux. 


ZMP-owcy — samodzielni gospodarze - 


ciec, dumny z syna, powie- proc. normy). drugiego roku sześciolatki na 53 


Krytycznie oceniają ZMP-owcy pracę Zarządów kół, wska- 


dział: „Z  Rajnholda będzie 
lepszy górnik niż ja. Umie on 
rozłożyć sobie pracę, umie po- 
slugiwać się maszynami — a 
to przecież najważniejsze". 
Za dobrą i wzorową pracę 
tow. Papaja otrzymał w Dniu 
Górnika Złoty Krzyż Zasługi. 


ZMP-OWSKA ZAŁOGA 
SZLIFIERNI awai SZTAŁÓW 
PRZODUJE 


ZMP-owska załoga szlfierni 
kryształów w Sobieszowie dzię- 


ki socjalistycznemu stosunkowi 


W Szkołach Przysposohienia Zawodowego 


Przemysłu Węglowego kształci się 7 tys. uczniów 


Miodzięż robotnicza i chłopska 


zdobywa zaszczytny zawód 
górnika 
Zawód górnika cieszy się coraz większą popularnością wśród 


młodzieży robotniczej I chłopskiej. Obecnie w Szkołach Przy- 
sposobienia Zawodowego Przemysłu Węgłowego uczy się 7 tys. 


rołodzieży. 


Ww czasie 5-miesięcznego okre- 
su nauki młodzież zaznajamia 
się z urządzeniami kopalń, uczy 
się obsługi nowoczesnych* ma- 
szyn górniczych oraz pracy przy 
ładowaniu węgla, transporcie i 
obsłudze urządzeń technicznych. 

Uczniowie SPZPW korzystają 
z całkowitego bezpłatnego wy- 
$vwienia, mieszkania i ubrania, 
otrzymują 45 zł miesięcznie na 
osobiste wydatki oraz wyna- 
grodzenie specjalne 
dzień praktyki odbytej w ko- 


palni. Po godzinach nauki i 
praktyki korzystają oni ze 
świetlic, wyposażonych w od- 


kiorniki radiowe, gry, czaso- 
pisma i książki, uczęszczają do 
kin i teatrów, organizują wy- 
cieczki. 

Po ukończeniu szkoły młodzi 


górnicy wynagradzani są za 
pracę według taryfy przewi- 
dzianej w umowie zbiorowej. 


Średni zarobek młodego łado- 
wacza np. wynosi 700 zł mie- 
sięcznie, zwiększając się wraz 
ze wzrostem wydajności pracy. 
Przodownicy nauki, po jedno- 
rocznej praktyce w kopalni, 
mają możność dalszego kształ- 
cenia się na koszt Państwa w 
Technikum Górniczym, 


za każdy | 


1 SPZPW 


|l nych, 


W licznych listach młodzież 
wyraża radość, że 


obrała tak piękny zawód. 


Uczeń SPZPW nr. 2 w Zabrzu, 
Maurycy Wawrzycki, pisze do 
koła ZMP w swej rodzinnej wsi 


Wereszczyny, woj. lubelskie: 
„Koledzy, wiecie, jakie były 
moje warunki bytowania, gdy 


musiałem służyć u bogacza wiej 
skiego. ZMP skierował mnie do 
szkoły górniczej. Dziś, koledzy, 
gdy piszę do Was ten list, jestem 
dumny z tego, Że kształcę się w 
tak pięknym zawodzie. Apeluję 
do kolegów naszej gminy, zorga- 
nizowanych i niezorganizowa- 
ażeby wstępowali do 
szkół górniczych, gdzie mają 
możność zdobycia zaszczytnego 
zawodu”. 


O popularności zawodu gór- 
nika świadczy fakt, że do ko- 
mend powiatowych i miejskich 
SP coraz liczniej zgłasza się 
młodzież, prosząc o skierowanie 
jej do Szkół Przysposobienia 


Zawodowego Przemysłu Węglo- 


wego. Tak 
pierwszych 
zgłosiło się 
wiejskiej 
SPZPW. 


np. w okresie 
pięciu dni bm. 
spośród młodzieży 


190 ochotników do 


zują na źródła błędów i niędo 
nej craz wysuwają projekty na 
ią podnieść pracę kół na wyższy 

W wielu kolach młodzież po 
cvjne, aby w ten sposób uczcić 
zacjł. > 


RZESZUW — Ciekawa i tre- 
ściwa była dyskusja na zebra- 
niu przedwyborczym w kole nr 
4 przy Wytwórni Sprzętu Ko- 
| munikacyjnego w Rzeszowie. Z 
63 członków obecnych na zebra- 
| niu, w dyskusji zabierało głos 
28, w tym 15 towarzyszek. 

Na zakończenie zebrania mło- 
dzieżowa brygada produkcyjna 
|im. Feliksa Dzierżyńskiego zobo 
| wiązała się, dla uczczenia tak 
doniosłej chwili. jaką jest ze- 


branie wyborcze. zwiększyć o0 
dalsze 5 procent wydajność 
pracy. 

| " T. PAC 


wk 
SZCZECIN — Zebranie przed 
wyborcze koła ZMP przy Biurze 
Portowym „PARNICA“ zakoń- 
czyło się nie tylko wyciągnię- 


sprawnieniu pracy koła i omó- 
wieniem kandydatur da nowego 
Zarządu, ale również podjęciem 
nowych zobowiązań produkcyj- 
nych przez tow. tow. Stachurę. 
Stelmasiewicza, Kupelasa, An- 
nę Rudolf, Urszulę Kneć Í in- 
nych. 

Za ich przykładem dźwigowi 
tow. tow. Kulesa, Skrzypek i 
Kwiecień zobowiązali się także 
zwiększyć wydajność pracy o 2 
tony na godzinę. 

J. WOŁKOCHOŃ 


"zaj: młodzież surowo oce- 


, niła pracę Zarządu, który nie 


| ciem z dyskusji wniosków o u- | 


OZORKÓW — W dyskusji 
'na zebraniu przedwyborczym 
koła ZMP przy Państwowym 


ciągnięć w pracy organizacyj- 
wych form pracy, które pozwi:- 
poziom. 

dejmuje zobowiązania produk- 
wybory nowych władz organi- 


|zrobił nie, aby spopularyzować 
| najlepsze osiągnięcia młodzieży 
w produkcji. 

Wielu dyskutantów 
wysuwało wnioski, aby w jak 
Poore czasie zorganizo- 
wać młodzieżowe brygady pro- 
| dukcyjne. 
| Pod adresem opuszczających 
się w pracy ZMP-owców pada- 
ły krytyczne uwagi. Tow. Wy- 
drzyński, któremu kilkakrotnie 


: zwracano już uwagę, że zanied- , 
: buje pracę i często upija się —: 


samokrytycznie 
postępowanie i zobowiązał się 
zerwać z dotychczasowym 
| trybem życia, zwiększyć wydaj- 
| ność pracy i uaktywnić się w 
życiu świetlicowym. 

| J. PILICHOWSKI 


ocenił swoje 


j 


TORUŃ W Zakładach 
| Przemysłu Odzieżowego odbyło 
I się zebranie wyborcze koła 
| ZMP. Po wysłuchaniu referatu 
sprawozdawczego toczyła się ży- 
| wa dyskusja nad sprawą dyscy- 
pliny organizacyjnej i . opieki 
nad młodzieżą robotniczą ze 
strony Zarządu ZMP. 

Dokładnie i uważnie omawia- 
ne były kandydatury do nowe- 
|go Zarządu. Po wysłuchaniu ży- 
ciorysów zebrani zadawali wie- 
ile pytań kandydatom do Za- 
rządu, 

Do nowych władz koła wy- 
brano siedmiu najlepszych akty- 
wistów. Przewodniczącym koła 
została tow. Urszula Bojanow- 
ska — przodownica pracy. 


W dniu 9 bm. zostały zakoń- 
czone krajowe eliminacje ze- 
spotów amatorskich, biorących 
udział w Festiwalu Muzyki 
Polskiej. 

Taniec wielkopolski w wyko- 
naniu zespołu tanecznego ZPB 
im. Harnama w Łodzi. Zespół 
| ten zdobył II nagrodę. 

| CAF — fot. Baranonwski 


Serdeczne pożegnanie 


ARTYSTOW TEATRU LENINGRADZKIEGO 


9 bm. w Państwowym Tea- 
trze Polskim odbył się poże- 
gnalny występ Leningradzkiego 
Państwowego Akademickiego 
Teatru Dramatycznego im. A. 
Puszkina. Artyści leningradzcy 
wystąpili w sztuce W. Wisz- 
niewskiego „Niezapomniany rok 
1919", 

t 

Czlonkowie zespołu 
Leningradzkiego wygłosili 


Teatru 
w 


Polsce 6 odczytów o tematyce 


związanej z życiem teatralnym. 
Na odczytach tych obecnych 
było ok. 5 tys. osób. Artyści ra- 
dzieccy uczestniczyli w 11 spot- 
kaniach z przedslawicieiami pol 
skiego świata artystycznego. 
W Teatrze Narodowym w 
Warszawie, goście brali udział 
w _ neminarium reżyserskim 
pracu, cym nad wystawieniem 
gztuki „Las“ Ostrowskiego. 
Goście odwiedzili w okresie 
swego pobytu 7 zakładów pracy. 


Artyści radzieccy obejrzeli w 
Polsce kilka przedstawień tea- 
tralnych. a mianowicie: „Mą- 
dremu biada“, „Mieszczanie“, 
„Grzech“, „Sułkowski“ i „Ode- 
zwa na murze“, byli obecni na 
balecie „Pan Twardowski“ i 
operze „Hrabina“. Goście 
fzieli również specjalnie dla 
nich odegrany II akt sztuki 
„Kościuszko w  Berville*, w 
którym wystąpił Ludwik Sol- 
ski. Po przedstawieniu odbyło 
się serdeczne spotkanie z Lud- 
wikiem Solskim 


"Na pożegnanie znakomitego 
Zespołu Leningradzkiego Pań- 
stwowego Teatru Dramatyczne- 
go im. A. Puszkina, Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą i Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej wydały w dniu 
10 bm. przyjęcie w salach Re- 
dutowych Teatru Narodowego. 


wi- 


Gości witali na przyjęciu gre- 
zes Zarządu Głównego TPP-R— 
E. Ochab i prezes Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą — L. Kruczkowski. 


W przyjęciu wzięli udział: 
minister Spraw Zagranicznych— 
S. Skrzeszewski, minister Kul- 
tury i Sztuki — S$. Dybowski i 
wicemin. W. Sokorski. Bardzo 
licznie reprezentowany był pol- 
ski świat teatralny i filmowy. 

Na przyjęcie przybyli przed - 
stawiciele ambasady radzieckiej 
z charge d'affaires D. I. Zaiki- 
nem na czele. ; 

Przyjęcie upłynęło w atmo- 
sferze przyjaźni i ogromnej 
serdeczności. 

x 


W dniu 10 bm. późnym wie- 
czorem opuścił Polskę- zespół 
| Leningradzkiego Państwowego 
| z EE Teatru Drama- 
tycznego im, A, Puszkina. 


słusznie | 


„äri przed terminem. Do przo- | 
,dujących robotników BPP na-! 
leży zaliczyć: murarza — Ed-- 
warda Szumbczykowa, który 
wykonuje średnio 249 procent | 
i normy, dłeślę — Czesława Błoń- 
skiego dającego 268 procent, 
normy, Tadeusza Długoziemię i 
Jana Kozłowskiego. 
T. Willan 


| Górnicy 
i hutnicy Ślaska! 
otrzymali w roku bież. 
10 tys. nowych |. 
izh mieszkalnych | 


Jednym z największych na- 
szych ośrodków budownictwa | 
mieszkaniowego jest Śląsk. Tro- : 
ska o stworzenie jak najlepszych 
warunków bytu naszym gór- | 
nikom i hutnikom sprawia, iż. 
nakłady na budownictwo mie- 
'szkaniowe zajmują jedna z 
czo! „ych miejse w globalnej 
kwocie inwestycji dokonywa- 
nych na terenie Śląska. 

W roku bież dzięki przed- 
terminowej realizacji rocz- 
nego planu przez załogi miej- 


scowych Zjednoczeń Budow- 
nictwa Miejskiego, ludność 


Śląska otrzymała dalszych 10 
tys. izb mieszkalnych w no- 
wobudujących się osiedlach 
m.in. na Brynowie, Janowie, Ro 
kitnicy i w Pyskowicach. 

W bież. roku w nowych o- 
siedłlach 1 ośrodkach miesz- 
kaniowych oddano do użytku i 
14 gmachów szkolnych, 12 | 


przedszkoli, 9 budynków szpi- | 
talnych oraz 11 burs I domów 
akademickich. 


i 
i 
l 
| 


j 


| 


| 


[l pow. Wrocław. 


itu 


'szów, 


ji członkowie kół 


| Druska, 


przodują w komfraktacji trzody chlewnej 
105 powiatów zwolnionych od odsypów i miarek 
(Od własnych korespondentów) 


8 bm. najlepsze wynik! w planowym skupie zboża uzyskali 
chłopi z woj.: szczecińskiego, wrocławskiego, lubelskiego, gdań- 


skiego i koszalińskiego. 


W dniu tym dalsze 4 powiaty przekroczyły granicę 80 procent 
wykonania rocznego planu skupu zboża. Są to pow.: Września 


w woj. poznańskim, Chojnice w 


Łączna liczba powiatów. które 


woj. bydgoskim, pow. Kielce 


przekroczyły granicę 80 procent 


wykonania rocznego planu skupu zboża, wynosi obecnie 165. 


8 bm. dalsze 4 powiaty przekroczyły granicę 90 procent wyko- 
nania rocznego planu skupu zboża i zostały zwolnione z odsypów 


i miarek. Są to pow.: Biłgoraj w 


woj. lubelskim, Bytów w woj. 


koszalińskim, Kartuzy w woj. gdańskim oraz pow. Rzeszów. Łącz- 
nie więc ogólna liczba powiatów, które zwolnione zostały z od- 


sypów i miarek, wynosi obecnie 


Uchwała Rządu w sprawie 
kontraktacji trzody chlewnej 
wywołała wśród chłopów powia- 
radomszczańskiego wielkie 
zainteresowanie. 


W gminie Dobroszyce jest wie- 
lu młodych, samodzielnych go- 
spodarzy ZMP-owców, którzy 
pierwsi dowiedzieli się o nowej 
uchwale Rządu i zakontrakto- 
wali łącznie 55 tuczników, oraz 
rozwinęli 


dy chlewnej. Na wyróżnienie za- 
sługuje kol. Kazimierz Turliń- 


ski, który zakontraktował 15 
tuczników, Władysław Muraw- 
ski, który zakontraktował 10 


sztuk oraz Mieczysława Zwa- 
dówna, Barbara Bujan i Zofia 
Ściewłera — młode gospodynie, 
które zakontraxtowały po 5 
tuczników. Za przykładem mło- 
dych gospodarzy i gospodyń po- 
szli inni chłopi. 
koresp. 
ELŻBIETA NOWAKOWSKA 
Łódź 


TRZY ZRIOROWE DOSTAWY 
Z JEDNEJ GMINY 


ZMP-owcy w pow. Hrubie- 
woj. lubelskie, agitują 
pracujących chłopów za organi- 
zowaniem zbiorowych dostaw 
zboża celem całkowitego wyko- 
nania rocznych planów skupu. 
W agitacji biorą udział aktywi- 
ści ZMP z Zarządów Gminnych 
gromadzkich. 


Ostatnio w gminie Białopole, 
pow. Hrubieszów ZMP-owcy za- 
agitowali chłopów z gromad: 
REY BE Busno i Teresin 
do zorga owania trzech zbio- 
rowych dostaw. Szczególnie uro- 
czyście odbyła się wspólna do- 
stawa zboża z Siedliszcz, gdzie 
masowy udział wzięła młodzież 
niezorganizowana. 


Dzięki energicznej pracy 


iczłonków Partii i ZMP-owców, 


gromada Połubicz wykonała już 
w 100 proc. swoje zobowiązania. 
W organizowaniu zbiorowych 
dostaw zboża wyróżnił się jako 
zdolny organizator, przewodni- 
czący Zarządu Gminnego ZMP 
z Białopola, tow. Mieczysław 
R (MG) 
W WALCE O PEŁNE 
WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ 


Plan skupu 


zboża w gminle 
Oleśnica, pow, 


wśród sąsiadów agi- | 
tację za kontraktowaniem trzo- 


` 


105. 


wrocławskie, wykonany został 
ina dzień 20 listopada zaledwie 
w 60 proc., ziemniaków w 100 
proe. 


Ostatnio w gminie Oleśnica na 
odprawie sołtysi z czterech gro- 
mad Berzowo,  Pieczonogł, 
Klępie-Górne, Borzymów pod- 
jęli w imieniu swoich gromad 
zobowiązanie. że najpóźniej do 
12 grudnia ukończą wykonanie 
gromadzkiego planu skupu 
zboża. 

Z obowiązków obywatelskich 
słabo wywiązują się: Kosiński, 
Bystranowski, Stempień z 
gromady Kępie i Ludwik Góra 
z Wojnowa, którzy mają zboże 
i. ziemniaki, lecz najwidoczniej 
liczą na to, że uda im się je za- 
trzymać i pobierać za nie spe- 
kulanckie ceny na wiosnę. 


W walce o zwycięskie zakoń- 
‚czenie wykonania zobowiązań 
biorą czynny udział ZMP-owcy 
na czele z tow. Władysławem 
Konieczkiem — przewodniczą- 
cym Zarządu Gminnego ZMP. 
który całymi dniami spędza czas 
na: wsi i szeroko 
„chłopami o tym, jakie znaczenie 


rozmawia z | 


ma skup zboża I zlemniaków, 
spłata podatku gruntowego i 
FOR-u. wykonvwanie planów 
ikontraktacji trzody chlewnej 
dla całej gospodarki naszego 
kraju. 


koresp. 
ZYGMUNT KOWALSKI 
. Oleśnica 
ZMP-OWSKIE GRUPY 
AGITACYJNE ROZWIJAJĄ 
DZIAŁALNOŚĆ W POW. 
DĄBROWA TARNOWSKA 


W gromadzie Janowice, pow. 
i Tarnów, woj. krakowskie. ZMP- 
owscy agitatorzy Adam Koza Í 
Jan Pikuła, dzięki zapoznaniu 
chłopów z nowymi warunkami 
kontraktacji trzody chlewnej, 
zachęcili sąsiadów do zakon- 
traktowania 106 tuczników. W 
ieminie Łęk Tarnowski dzięki 
pracy ZMP-owskich agitatorów 
Henryka Kwieka i Stanisława 
|Turaja z Siemiechowa chlopi 
z: zontraktowali 120 tuczników. 
Cgółem w powiecie tarnowskim 
chłopi zakontraktowali ostatnio 
604 tuczniki. 

W powiecie Dąbrowa Tarnow- 
ską w gminach Nieczajnie Gór- 
ne, Radogoszczy, Medrzechowie 
l Stryżu ZMP-owcy stworzyli 
grupy  agitacyjne. ZMP-owcy 
zapoznali z nową uchwałą Rządu 
w sprawie kontraktacji, naj- 
pierw własnych rodziców, po- 
tem sąsiadów, którym przypo- 
minali również o obowiązku 
sprzedaży zboża, ziemniaków i 
uregulowania wszystkich należ= 
ności finansowych. W wyniku 
rozmów przeprowadzonych przez 
wyróżniających się agitatorów 
Stanisława Niedźwiedzia. Frydc- 
ryka Marda i Jana Nowaka ze 
Strzyży chłox z gromad tej 
gminy plany swe wykonali w 
"110 proc. (Gaj) 


7 tys. sztuk tuczników 


zakontraktowań chłopi woi. wrocławskiego 
| no ogłoszeniu nowej uchwały Rządu 


Napływające z wlelu powiatów meldunki o wynikach kon- 
traktacji trzody chlewnej po ogłoszeniu uchwały Prezydium 


tów na I i II kwartał 1952 r. 


Np. chłopi woj. wrocławskie- 
ge podpisali w ciągu kilku dni 


kontrakty na ok. 7.200 sztuk 
tuczników na I i II kwartał 
1952 r. I tak na terenie pew. 


dzierżoniowskiego chłopi 
kontraktowali w ciągu 2 dni — 
700 sztuk. 

Liczba kontraktów, zawartych 
w ostatnich dniach w woj. kra- 
kowskim przekroczyła 3.000. 
Największą ilość zakontrakto - 
wanych tuczników w ciągu o0- 
statnich 3 dni ub. tygodnia o- 
siągnął pow. Olkusz, w którym 
chłopi podpisali 936 umów kon- 
traktacyjnych. Na dalszych miej 
scach znajdują się pow. Mie- 
chów — 489 umów I Nowy Sącz 
— 350. 

Mieszkańcy grom. Pomyje w 


za = | 


Rządu wskazują na dalszy wzrost ilości zawieranych kontrak= 


rzy poprzednio zakontraktowali 
na rok 1952 tylko I sztukę, po 
zapoznaniu się z nową uchwałą 
zakontraktowali 24 tuczniki. 

Na zebraniu w Ządłowicach, 
pow. Rawa Mazowiecka, chłopi 
zakontraktowali dodatkowo 20 
tuczników i wezwali do wspól- 
zawodnictwa sąsiednią grom. 
Luciąża, 

Chłopi pow. Iwoweckiego, woj. 
wrocławskicgo, sprzedali Pań- 
stwu 6 bm. zamiast zaplanowa= 
nych 44 tuczników — 104 sztuki. 
Hodowcy z pow. sycowskiego 
odstawili w tym samym dniu 
27 tuczników zamiast zaplano = 
wanych 1%, Wszyscy dostawcy 
zaopatrzyli się na miejscu w wę 
giel i paszę oraz zainkasowali 
premie pieniężne, przewidziane 


Oleśnica, woj.! gm. Pelplin, pow. tczewski, któ nowa uchwałą Rządu, 


GAN.. 


- 
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błędach w pracy Zarządu Woj. ZMP w Łodzi 


wśród młodzieży powiatu łęczyckiego 


Przed kilkoma tygodniami 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Łodzi zwrócił Zarządowi Wo- 
jewódzkiemu ZMP uwagę na 
poważne braki i niedomaga- 
nia w pracy organizacji ZMP- 
owskiej w powiecie Łęczyca. 
Wojewódzkie kierownictwo 
Partii wskazało, że koła ZMP 
w pow. łęczyckim pracują bar- 
dzo słabo, od przypadku do 
przypadku, — są one pozba- 
wione pomocy i opieki, jaką 


powinien je otaczać Zarząd 
Powiatowy i Zarządy Gmin- 
ne. Stwierdzono, że Zarząd 
Wojewódzki niedostatecznie 
kieruje pracą i szkoleniem ak- 
tywistów, którzy nie nie ro- 
bią w kierunku wzmocnienia 
pracy zarządów gminnych i 
kół i wykazują słabą czujność 
wobec wrogów Polski Ludo- 
wej, próbujących działać 
wśród młodzieży. 


Zarząd Wojewódzki zadcewalał się 
zewnętrznymi formami pracy kół, ZMP 


Dokładniejsze zapoznanie się 
z pracą Zarządu Powiatowe- 
go ZMP w Łęczycy w całej 
rozcięgłości potwierdziło słusz- 
ność krytyki Komitetu Woje- 
wódzkiego Partii. W pow. łę- 
czyckim istniało szereg kół 
ZMP takich, jak np koło w 
Oriesinie, gmina Mazew, któ- 
Te przez okrągły rok nic nie 
robiło, ani razu nie zostało 
odwiedzone przez żadnego 
pracownika ani aktywistę za- 
rządu gminnego, powiatowego 
lub wojewódzkiego, a przy- 
pomniano sobie o nim dopiero 
przy porządkowaniu deklara- 
cji członkowskich w Zarządzie 
Powiatowym. W innych gro- 
madach zebrania kół odbywa- 
ły się nieregularnie i poświę- 
cone były najczęściej doraź- 
nym zadaniom, nie wskazy- 
wały natomiast, co ZMP-owcy 
mają do zrobienia na codzień. 
jak mają pracować w kole 
ZMP i w jaki sposób rozwią- 
zywać codzienne, Życiowe 
sprawy młodzieży swojej gro: 
mady, PGR-u, szkoły lub in- 
kiytucji, 


młodzieży ze statutami 


W wyniku niedbaistwa Za- 
rządu Powiatowego nawet ko- 
ła ZMP w samej Łęczycy, np. 
koło przy PZGS Jub koło przy 
Centrali Ogrodniczej całymi 
miesiącami nie działały, a in- 
ne, jak np. w gm. Witonia, 
zajmowały się wyłącznie or- 
ganizowaniem zabaw, gdyż 
nikt nie wskazał im innych 
doniosłych zadań politycznych 
i gospodarczych jakie stoją 0- 
becnie przed ZMP-owską Or- 
ganizacją. Była to praca na 
efekt, a Zarząd Wojewódzki 
ZMP zadowalał się tymi ze- 


„wnętrznymi, formalnymi wy- 


nikami i nie wnikał w treść 
pracy kół, 


Co prawda część kół i nie- 
które Zarządy Gminne ZMP 
rozpoczynały nieraz słuszną 
działalność, np. zapoznawanie 
spół- 
dzielni produkcyjnych, lecz w 
związku z brakiem pomocy ze 
strony ZP nigdy prawie nie 
doprowadzano dzieła do koń- 
ca, mimo, że same koła tego 
się domagały, 


„Zarząd Powiatowy administrował 
= a wróg działał 


Zarządy Gminne były zu- 
pełnie zaniedbane przez Za- 
rząd Powiatowy — załedwie 
7 zarządów gminnych znajdo- 
wało się w pełnym składzie, 
tj. liczyło po 7 członków, inne 
były zdekompletowane i mało 
aktywne. Jedynie w gminie 
Sobótka Zarząd Gminny ZMP 
z przewodniczącym tow. Bo- 
zemińskim na czele pracuje 
kolektywnie, skupia wokół sie 
kie najlepszych ZMP-owców z 
kół į nieźle na ogół ich wy- 
chowuje, lecz doświadczenia 
gminy Sobótka nie zostały wy 
korzystane, aby nauczyć ta- 
kiej pracy inne zarządy gmin- 
ne w pow. Łęczyca. 

Kontakt między Zarządem 
Powiatowym. a  Zarządami 
Gminnymi i kołami był for- 
malny — pracownicy i akty- 
wiści przybywali w teren na 


4% m5 W. 


Jak wiadomo, w Stanach 
Zjednoczonych tzw. „modę 
amerykańską“ dyktuje kil- 
ka'potężnych firm ubranio- 
wych, które decydują o 
tym, jakie np. należy no- 
sić spodnie, jakiego koloru 
krawaty, ba, nawet bieliz- 
nę. Oczywiście, że firmy te, 
aby zbić jak najwięcej ka- 
pitatu, zmieniają „modę“ 
bardzo często. I tak na przy- 
kład, jeszcze do niedawna 
były bardzo modne w USA 
krawaty z wymalowanymt 
roznegiiżowanymi pięknoś- 
ciami. Obecnie fabrykanci 
krawatów wpadli na po- 
mysł, aby na krawatach 
zamiast nieznanych  pięk- 
ności malować narzeczone, 
siostry, itp. Oczywiście ce- 
na jest bardzo wyscka i na 
tego rodzaju „rodzinny“ 
krawat mogą sobie pozwolić 
gangsterzy, oszuści — mi- 
lionerzy i ich synalkowie, 
których w USA jest pod do= 
statkiem. Natomiast więk- 
szość młodzieży amerykań- 
skiej chodzi w wytartych 
mundurach wojskowych, a 
zmienia je na nowe, kiedy 
Truman wysyła nowy tran- 
sport „mięsa armainiego" 
na Koreę. 

Mówiac o „modzie” w 
USA, warto również przy- 
toczyć ostatnie meldunki z 


Rekord głupoty 


krótko, polecali zwołać zebra- 
nie, omawiali jedną tylko do- 
raźną sprawę, zabierali ze So- 
bą ankiety i sprawozdania i 
na tym kończył się ich pobyt 
w terenie. W wyniku takiego 
stylu pracy przewodniczący 
kół nie mogli się niczego nau- 
czyć od aktywistów, nie otrzy- 
mywali żadnej pomocy — ko- 
ła zamierały, ilość członków 
ZMP w powiecie rosła bardzo 
wolno, np. od kwietnia do 


sierpnia wstąpiło do ZMP w 


pow. łęczyckim zaledwie 200 
młodzieży. W lipcu ani jeden 
ZMP-owiec nie opłacił skła- 
dek członkowskich, w sierp- 
niu składki opłaciło tylko 450 
członków. 

Podczas gdy organizacja 
ZMP-owska w pow. Łęczyca 
zajmowała się powierzchow- 
nymi, formalno-administra- 
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Made in USA =| 


Amerykańska „moda“ ( 


gazet amerykańskich. Otóż i 
jak podaje prasa, na włosnę | 
4 


znajdą się w  nowojor- 
skich sklepach odzieżo- 
wych męskie kalesony wy- 
łącznie w... żółtym kolorze. 

Jeden z największych do- i 
mów tzw. „mody męskiej” 
„Manhattan Men's Fashion ) 
Guild“ motywuje ten nowy j 
„krzyk mody“ tym, że „ko- || 
lor żółty łagodzi zaburzenia 
neurotyczne” (na tle nerwo- ' 
wym) 

Na zdjęciu: jeden z naj- 
wybitniejszych znawców 
„mody“ w USA, były sprze- 
dawca krawatów — Harry 
Truman, w całej swej oka- 
załości. 


Niedawno gazety zachod- 
nio - niemieckie doniosły 
z dumą: „Dziś o godzinie 16 
minut 38 artysta zachodnio- 
niemiecki — Ricardo pobił 
rekord utrzymania równo- 
wagi na lince stalowej, re- 
kord, który od kilku lat na- 
leżał do pewnego Ameryka- 
nina i wynosił 12 godzin". 
Nowy „rekord“ wynosi o- 
becnie 24 godziny. 

Na zdjęciu widzimy „spor 
towca“ podczas „bicia Te- 
kordu“. 

W ten sposób w Niem- 
czech Zachodnich został na 
wzór amerykański pobity 
jeszcza jeden rekord głu- 
poty. 
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Józei Michałkiewicz 


Przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Łodzi 


cyjnymi sprawami, różni wro- 
gowie ani na chwiłę nie za- 
przestawali prób politycznej i 
gospodarczej dywersji na tere- 
nie tego powiatu, W jednym 
z PGR-ów bezpodstawnie zde- 
gradowano z traktorzysty na 
Gozorcę tow. Webera, delegata 
na Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie. W innych PGR-ach do- 


puszczano się jawnie szkod- 
nictwa gospodarczego, nie za- 
bezpieczając od deszczu stert 
zboża. W niektórych gminach, 
np. w gm. Parzęczew, część 
chłopów pod wpływem wzmo- 
żonej fali plotek wojennych 
zaczęła wybijać świnie. ZMP- 
owska organizacja powiatu 
Łęczyca nie czyniła wówczas 
nic, aby pomóc Partii i wła- 
dzy ludowej w walce z wro- 
giem — ZMP-owcy, pozbawie- 
ni szkolenia politycznego, nie 
potrafili dostrzec ręki wroga 
i nie byli zdolni przeciwstawić 
mu żadnej świadomej działal- 
ności. 


Zarząd Woiewódzki źle pracował nad 
ulepszeniem działalności Zarządu 
Powiatowego 


Krytyka Komitetu Woje- 
wódzkiego stanowiła dla Za- 
rządu Wojewódzkiego wielką 
pomoc w znałezieniu przyczyn 
niedostatecznej pracy Zarządu 
Powiatowego ZMP w Łęczycy, 
Krytyka ta pomogła wykryć 
poważne braki w pracy Za- 
rządu Wojewódzkiego nad pod 
niesieniem poziomu działalno- 
ści Zarządu Powiatowego ZMP 
w Łęczycy oraz innych zarzą- 
dów powiatowych. 

Zarząd Wojewódzki ponosi 
pełną odpowiedzialność przed 
Partią i młodzieżą i winę za 
to, że dopuścił do zbiurokraty- 
zowania pracy Zarządu Po- 
wlatowego ZMP w Łęczycy. 
Zarząd Wojewódzki winien 
jest również tego, że formal- 
nie i biurokratycznie odniósł 
się do naprawienia pracy Za- 
rządu Powiatowego w Łęczy- 
cy. 
W kwietniu br. Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego zwró 
ciło uwagę na słabą pracę or- 
ganizacji ZMP-owskiej w pow. 
Łęczyca, lecz nie potrafiło jej 
pomóc. Pięcioosobowa ekipa 
instruktorów wysłana przez 
Zarząd Wojewódzki do pow. 
Łęczyca celem udzielenia po- 
mocy Zarządowi Powiatowe- 
mu ograniczyła się jedynie do 
uporządkowania ewidencji i 
założenia kilku nowych kół. 
Zarząd Wojewódzki zadowolił 
się wysłaniem ekipy i na tym 
poprzestał, 


W czym przede wszystkim 
powinien był pomóc Zarząd 
Wojewódzki w Łodzi Zarząde- 
wi Powiatowemu ZMP w Łę- 
czycy? 

Pomoc ta potrzebna była w 
trzech kierunkach: 

Po pierwsze — pomóc or- 
ganizacji ZMP-owskiej pow. 
łęczyckiego w wysunieciu na 
kierownicze stanowiska człon- 
ków Zarządu Powiatowego, 
wyrobionych, przodujących ak- 
tywistów, pomóc w obsadzeniu 
wszystkich etatów pracowni- 
ków ZMP. 


Po drugie — pomóc w prze- 
szkołeniu aktywistów oraz w 
prowadzeniu systematycznego 
szkolenia politycznego w całej 
organizacji, 

Po trzecie — nieustannie 
kontrolować pracę Zarządu 
Powiatowego, pomagać w wy- 
krywaniu niedomagań ł w ich 
usuwaniu, udzielać rad i wska- 
zówek i na miejscu, w powie- 


cie, uczyć właściwego stylu 
pracy. 
Przewodniczący ZP, tow. 


Mordzak nie otrzymywał od 
ZW dostatecznych wskazówek 
do pracy, ZP nie stawiano do 
rozwiązania żadnych proble- 
mów młodzieży pow. łęczyc- 
kiego. ZW nie kontrolował je- 
go pracy, szczególnie nie kon- 
trolawał wykonania wniosków 
zaleconych Zarządowi Powia- 
towemu przez Prezydium ZW. 


Komitet Wojewódzki PZPR pomógł 


Obecnie w ZP w  Łięczycy 
pracuje wielu nowych, do- 
świadczonych pracowników, 
których ZW skierowało z in- 
nych terenów, a także pomo- 
gło wynaleźć wśród aktywis- 
tów z gmin į gromad. Tylko 
jeden etat pracownika ZP jest 
chwilowo nieobsadzony. Pra- 
cownicy ZW częściej odwie- 
dzają Zarząd Powiatowy W 
Łęczycy, starają się wspólnie 
z pracownikami ZP przebywać 


Heinrich Lohse, b. „gaulei- 
ter" į nadprezydent prowincji 
Schleswig - Holstein, a pod- 
czas wojny krwawy „komisarz 
Rzeszy“ w Rydze, wniósł ostat- 
nio skargę przeciwko rządowi 
prowincji Schleswig - Holstein 
z powodu zwłoki w wypłacie 
emerytury, którą otrzymuje 
jako b. nadprezydent. Trzeba 
dodać, że pan Lohse przerzu- 


cił się obecnie na zawód lite- 
racki i pracuje nad książką, 
Iraktującą „dzieje NSDAP do 


chwili objęcia władzy”. 


— Radzimy najpierw spol- 
rzeć na smutny koniec NSDAP, 
a na pewno odechce się pa- 


po kilka dni w jednej gminie 
lub gromadzie, ucząc ich na- 
leżytego stylu pracy oraz po- 
magając im w uczeniu prze- 
wodniczących zarządów gmin- 
nych i kół. 

Dzięki poprawie, jaka nastą- 
piła w stylu pracy ZP w Łę- 
czycy, organizacja tego powia- 


„tu coraz lepiej pomaga Partii 
i władzy ludowej w walce o 


wykonanie przez wieś zobo- 
wiązań wobec państwa. W gm. 
= 


Podo>lębice czynnie pracuje 14 
młodych agitatorów, którzy 
wyjaśniają chłopom pracują- 
cym znaczenie skupu zboża 
dla państwa i sprawiają, że 
chłop: ci wywiązali się na ogół 
dobrze ze swoich zobowiązań. 
W gromadzie Smolice, gm. 
Grabów, ZMP-owcy zorgani- 
zowali zbiorową dostawę 8 ton 
zboża. W gm. Leśrnierz i Pod- 
dębice ZMP-owcy zostali wy- 
sunięci do rad narodowych. 


W znacznej części kół ZMP 
prowadzone jest szkolenie po- 
lityczne, dzięki któremu mło- 
dzież nauczyła się rozpozna- 
wać i atakować wroga. W gro- 
madzie Nowa Wieś ZMP-owcy 
zdemaskowali spekulanta, nie- 
jakiego Guligowskiego, w gm. 
Grębowiec wykryli nadużycia. 


Zarząd Wojewódzki jest jed- 
nak daleki od zadowalania się 
poprawą, jaka następuje w 
pracy ZP w Łęczycy i w dal- 
szym ciągu zwiększać będzie 
pomoc dia Zarządów Powiato- 
wych. Szczególną uwagę zwra” 
cać będzie ZW na pomoc w 
należytym prowadzeniu szko- 
lenią politycznego we wszyst- 
kich powiatowych organiza- 
cjach, Mimo, że w pracy z 
aktywistami Zarządu Powia- 
towego ZMP w ŁĘCZYCY na- 
stąpiła znaczna poprawa, pra- 
ca ta nie jest jeszcze wystar- 
czająca i nadal trzeba ją 
wzmacniać. Równie niewystar- 
czająco przebiega w pow. ię- 
czyckim przygotowanie do 
szkolenia politycznego w ko- 
łach ZMP na wsi oraz szkole- 
nie polityczne w innych ko- 
łach ZMP w pow. łęczyckim. 
W obu tych kierunkach Zar, 
rząd Wojewódzki wzmacnii | 
swą pracę, aby odrobić za- 
niedbania | ulepszać pracę Za- 
rządów Powiatowych. 


Krytyka Komitetu Woje- 
wódzkiego Partii jest dla Za- 
rządu Wojewódzkiego bezcen- 
ną pomocą nie tylko dlatego, 
że pomogła wykryć poważne 
braki w działalności organiza- 
cji ZMP-owskiej w pow. łę- 
czyckim oraz w pracy Zarzą- 
du Wojewódzkiego. Krytyka i 
wskazania Komitetu Woje- 
wódzkiego Partii, dotyczące 
organizacji ZMP-owskiej w 
pow. łęczyckim pozwoliły nam 
wykryć wiele braków również 
w _ działalności | organizacji 
ZMP-owskiej w innych po- 
wiatach oraz w pracy Zarzą- 
du Wojewódzkiego nad inny- 
mi Zarządami Powiatowymi i 
Zarządami Gminnymi — poz- 
woliły nam podjąć skutecz- 
niejszą walkę o ulepszenie ca- 
lej naszej pracy, której po- 
ziom w oparciu o pomoc Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej będziemy nieustan- 
nie podnosić, aby lepiej wy- 
pełniać wielkie zadania, jakie 
stawia przed młodzieżą Par- 
tła i władza ludowa. 


nom SS-manom marzyć o po- 


czątku! (3) 


A. Świrszczyńska „Odezwa na mu- 
rze” sztuka w 6 odsłonach. Premle- 
ra w Teatrze Narodowym. 


Kubala wyjmuje kartkę i ci- 
chym, spokojnym głosem czy- 
ta: „Po pierwsze — rozbudo- 
wać halę, żeby nie było wy- 
padków; po drugie — wyrzu- 
cić majstrów, a nowym przy- 
kazać, żeby ludzi nie bili; po 
trzecie — znieść nocną pracę, 
36 godzin bez przerwy od śro- 
dy rano do czwartku wieczór. 
Walczaka przez to złapała ma- 
szyna, że był ledwie żyw ze 
zmęczenia. Po czwarte — że- 
by doktór był zawsze na fa- 
bryce...“ l 

Dyrektor Miller, jego syn 
Adolf I fabrykancki inżynier 
Niesiccki patrzą z nienawiścią 
na młodego, barczystego rò- 
botnika. Za oknami gabinetu 
nastała cisza. Maszyny stały. 
Rozpoczął się strajk... 

Wszystko to działo się daw- 
no: w zimnym listopadzie 1885 
roku. Ciężkie było wtedy ży- 
cie robotników. W tzw. „Kon- 
gresówce' — na a sk pol- 
skich pod zaborem "Tosyjskim 
szybko powstał przemysł. Do 
miasta napływali ze wsi chło- 
pi, stawali się robotnikami. 
Fabryki rosły szybko, praca 


. ręczna była zastępowana przez 


maszynową, zyski kapitalistów 
sięgały olbrzymich sum. Mło- 
dy proletariat nie rozumiał 
jeszcze ogromnych sprzeczno- 
ści, jakie istnieją między nim, 
a burżuazją. Robotnicy wy- 
stiępowali często nie przeciw- 
ko fabrykantom, ale przeciw... 
niaszynom, bo sądzili, że to 
właśnie maszyny winne są 
ich nieszczęściu. 

A burżuazja chytrze korzy- 
stała z braku świadomości u 
robotników.  Wyzysk sięgał 
strasznych rozmiarów: praca 
małoletnich, brak jakichkol- 


TEATR 


wiek przepisów, 14—16 godzin 
pracy dziennie, fatalne warun- 
ki sanitarne i ochronne, oszu- 
stwa i „kary“ — oto środki, 
jakimi fabrykanci powiększa- 
li swoje kapitały. 


„.co my mamy do strace- 
nia? Nic. A do zdobycia ca- 
ły świat“. Robotnicy rozpo- 
czynają walkę. Najwyższym 
wyrazem tej walki w Polsce 
było powstanie pierwszej pol- 
skiej partii rewolucyjnej „Pro- 
łetariat* — w „roku 1882. „Hi- 
storyczną zasługą tej partil — 
mówił Prezydent Bierut — 
jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości pol- 
skiego proletariatu  najegól- 
niejsze zasady marksistowskiej 
ideologii rewolucyjnej". 


LJ 


W ramach Festiwalu pol- 
skich sztuk współczesnych 
warszawski Teatr Narodowy 
wystawił sztukę Anny Świr- 
szczyńskiej pt. „Odezwa na 
murze“. Scena przytoczona na 
początku tej recenzji, pocho- 
dzi właśnie z „Odezwy*”. Te- 
matem sztuki jest walka pol- 
skich robotników pod zabo- 
rem rosyjskim, ale akcja sztu- 
ki toczy się już wtedy, kiedy 
partia „Proletariat“ miała za 
sobą wiele zwycięstw i do- 
świadczeń. Świadomość robot- 
ników osiągnęła już — dzię- 
ki pracy partii — znaczny po- 
ziom. W tej samej scenie — 
u dyrektora, kiedy Miller mó- 
wi: 


— Fabryka nie wasza, ale 
moja. 

Kubała odpowiada: 

— Na razie tak... 


W roku 1835 założyciel „Pro- 
letariatu" — Ludwik Waryń- 
ski przebywa w więzieniu. 
Bohater „Odczwy* — Kubala 
mówi o nim: 

— Dwa lata stedzi w cy- 
tadeli, ciężko chory. Teraz bę- 
dą go sądzić, razem z towa- 
rzyszami. 

Istotnie, 29 listopada tego 
roku odbył się w Warszawie 
proces przeciwko Waryńskie- 
mu i 29-u  „proletariatczy- 
kom“. Mowa, którą wygłosił 
wtedy Ludwik Waryński, sta- 
ła się wielkim  oskarżeniem 
przeciw ustrojowi  opartemu 
na wyzysku i nahajce carskiej 
policji. 

Burżuazja polska 1 rosyjska 
już wcześniej przekonała się, 
jak wielkie niebezpieczeństwo 
grozi jej ze strony robotni- 
ków. Dlatego też wytoczyła 
bezlitosną walkę wszelkim 
przejawom buntu wśród wy- 
zyskiwanych. Ale robotnicy 
polscy nie byli w swej wal- 
ce osamotnieni. Przede wszy- 
stkim szli im z pomocą re- 
wolucjoniści rosyjscy. w 
„Odezwie na murze“ autorka 
stworzyła piękną i głęboką, 
postać rosyjskiego rewolucjo- 
nisty — Iwanowa. 


— Ja swoje życie dał spra- 
wie i gotów każdy czas na 
najgorsze — mówi Iwanow. 

Za tę Sprawe oddał swoje 


o A 
! Polityka USA rujnuje gospodarczo kraje zmarshallizowane, aby przez narzuconą „pomoć” 
jeszcze bardziej uzależnić te kraje od Wall Street. 


Tow. Mendla skończył czy- 
tać.. Odłożył na bok tekst li- 
stu Zarządu Głównego ZMP 
w sprawie kampanii sprawo- 
zdawczo- wyborczej. 


—A teraz otwieram dyskusję 
— zwrócił się przewodniczący 
do członków koła ZMP klasy 
IY b Technikum Budownictwa 
Komunalnego w Zabrzu, któ- 
rzy przybyli na zebranie 
przedwyborcze, 


Przez kilka minut na sali 
panowała cisza. Pierwszy za- 
brał głos tow. Pałka, później 
wstała tow. Sikorska i inni 
Mówili oni dużo o dyscyplinie 
szkolnej i o nauce. Z kolei 
Bielecki, Bukowiec, Toma- 
szewski, Domanik i inni skła- 
dali samokrytykę. Tylko z 
własnej winy i lenistwa po- 
siadamy po dwie i trzy noty 
niedostateczne — mówili. 


A pozostali dyskutanci poz 
wtarzali: trzeba zlikwidować 
w klasie 20 not niedostatecz- 
nych, pomagać słabszym w 
nauce, nie można opuszczać 
lekcji, trzeba ulepszyć pracę 
koła ZMP, usunąć braki! Nikt 
jednak nie powiedział w jaki 
sposób to zrobić. 

W końcu głos zabrał przewo 
dniczący koła tow. Rzymkie- 
wicz. Skrytykował on Toma- 


szewskiego, Domanika, Za- 
krzewskiego, którzy najbar- 
dziej przeszkadzali podczas 
lekcji. 


— Dawałem już nagany i 
upomnienia, ale to nic nie 
skutkowało — żalił się. — Oto 
np. taka Jadzia Tomkiewicz. 
Żle ustosunkowała się do po- 
leceń organizacyjnych, prze- 
szkadzała w czasie zebrania 
koła ZMP, 

Dałem jej więc ustne upo- 
mnienie i zawiesiłem w pra- 
wach członka na dwa tygo- 
dnie... 

* 


Siedziałem w ostatniej ław- 
ce. Słuchałem uważnie prze- 
biegu tego zebrania przedwy- 
pborczego Myślałem, czy też słu 
sznie postępował tow. Rzym- 
klewicz? 


W końcu wstałem i zapyta- 
łem: „A czy członkowie wa- 
szego koła ZMP wiedzieli o 
tych karach? Czy je uchwalali 
na zebraniu. 


Na twarzy przewodniczące- 
go zauważyłem duże zdziwie- 
nie. W końcu padła jego od- 
powiedź: Nie! 

Było więc to niesłuszne — 
stwierdziłem. 


życie w polskim mieście — 
w obronie tajnej drukarni... 


Anna Świrszczyńska pod- 
jęła w „Odezwie na murze“ 
trudną, historyczną tematykę. 
I na tym właśnie, że do pol- 
skiego dramatu współczesne- 
go wprowadzony został temat 
najpiękniejszych tradycji kla- 
sy robotniczej, na tym właś- 
nie polega podstawowa za- 
sluga autorki. Trzeba, żeby 
„wnukowie — jak pisze 
Świrszczyńska —  bojowni- 
ków o wyzwolenie proletaria- 
tu“, żeby młodzież polska zna- 
ła i kochała dzieje bitwy o 
Polskę Ludową. 

Autorce udało się prosto | 
przejrzyście ukazać dzieje 
strajku robotniczego, boha- 
terstwo rewolucjonistów, nje- 
nawiść kapitalistów do wszy- 
stkiego co postępowe, udało 
się jej stworzyć kilka napraw- 
dę żywych postaci. Pisaliśmy 
już o pięknej postaci Iwano- 
wa, wymienwny jeszcze Ku- 
balę, Zośkę, a z postaci repre- 
zentujących drugą stronę ba- 
rykady: . fabrykanta Millera, 
który w walce z robotnikami 
pokazuje swoje  burżuazyjne 
pazury—i szpicla Ignaca, któ- 
ry za:nędzne ochiapy z pań- 
skiego stołu sprzedaje towa- 
rzyszy. 

„Odezwa na murze“ — obok 
poważnej zalety, jaką jest 
podjęcie trudnej tematyki — 
ma też trzy duże braki. 

Pierwszym z nich jest na- 
gromadzenie przez autorkę e- 
lementów melodramatycznych. 


y 


— mz 


Nagle wstał tow. Mendla, 
kierownik organizacyjny za- 
rządu koła i powiedział krót- 
ko: „Przecież Zarząd Miejski 
ZMP też zatwierdza takie ka- 
ry. A jeśli członkowie koła 
„5ą niepewni”, nie chcą gło- 
sować za wnioskiem, to Za- 
rząd musi sam karać“. 


Słowa te poruszyły wszyst- 
kich. Jakże? To znaczy, że 
Zarząd nie ufa członkom? 


W toku dalszej dyskusji 
tow. Balcerek zarzucił tow. 
Mendli, że wyśmiewał się z 
jego pochodzenia chłopskiego 
Oburzony z tego powodu tow. 
Mendla oświadczył, że kryty- 
ka ta „podważa jego autory- 
tet“ jako członka zarządu i 
aktywisty ZMP. 


Czy słuszne więc były wy- 
stąpienia tow. Mendli i po- 
stępowanie tow. Rzymkiewi- 
cza? Postarajmy się tę spra- 
wę wyjaśnić. 


* 


Niedawno Zarząd Główny 
ZMP wystosował do wszyst- 
kich członków list w sprawie 
kampanii sprawozdawczo-wy- 
borczej. Na zebraniu przed 
wyborczym koła klasy IVb 
Technikum Budownictwa Ko- 
munalnego w Zabrzu czytał 
go również tow. Mendla. 


List ten m. in. uczy nas: 
„Związek Młodzieży Polskiej 
jest organizacją demokratycz- 
ną. Zarządy ZMP, do Zarządu 
Głównego włącznie, a także 
każdy bez wyjątku członek 
zarządu odpowiada za swoją 
pracę i postępowanie przed 
wszystkimi członkami organi: 
zacji, którzy mają pełne pra- 
wo swobodnie go krytykować. 
żądać od niego, aby wyjaśnił 
publicznie swoje postępowa- 
nie, Tych, którzy nie pozwa- 
lają innym krytykować bra- 
ków, niedociągnięć oraz po- 
stępowania aktywistów, lub 
prześladują za krytykę, orga- 
nizacja nasza zwalcza i usu- 
wa.. Oceniając pracę zarządu 
należy pamiętać, że jego obo- 
włązkiem jest wyjaśnianie 
młodzieży polityki Partii i 
władzy ludowej oraz stała 
troska o codzienne życiowe 
sprawy młodzieży. Zarząd i 
członkowie zarządu wybrani 
są przez Was po to, aby kie- 
rować pracą, aby pomagać 
młodzieży, a nie tylko wyda- 
waé rozkazy”. 


Cytowany wyżej wyjątek 
przypomina o zasadach demo- 
kracji wewnątrzorganizacyj- 
nej. A przestrzeganie tych za- 


rys. W. Lewiński 


Tonący brzytwy się chwyta... 


Gdy członkowie koła ZMP są „niepewni...“ 


czyli o nieprzestrzeganiu demokracji 


wewnęątrzorganizacyjnej 


sad jest obowiązkiem każdego 
członka ZMP. 


Nie miał więc wcale racji 
tow. Mendla, który twierdził, 
że członkowie koła są „nie- 
pewni“, a jednocześnie obu- 
rzał się z tego powodu, że 
słuszna krytyka na kole „po- 
derwała jego autorytet". Nie- 
słusznie również postępował 
przewodniczący koła ZMP 
klasy IV b tow. Rzymkiewicz, 
nadając samowolnie, bez zgo- 
dy członków koła, kary orga- 
nizacyjne. 


Członkowie koła są „niepe- 
wni* — to zn. zdaniem tow. 
Mendli, że nie są wyrobieni 
politycznie. Zarząd koła ZMP 
ma więc obowiązek uświado- 
mić ich i wyjaśniać zawsze, 
że każdy ZMP-owiec musi 
świadomie przestrzegać dyscy- 
pliny organizacyjnej i wyko- 
nywać wszystkie polecenia 
wyższych instancji. 

Jeżeli członkowie zrozumieją 
dobrze swoje obowiązki i za- 
dania ZMP, wówczas będą 
aprobować słuszny, zgodny 2 
prawem i statutem ZMP każ- 
ny wniosek zarządu. 


Toteż niepotrzebna i wręcz 
szkodliwa jest obawa tow. 
Mendli, że członkowie jako 
„niepewni* nie będą chcieli 
głosować. Trzeba, aby wszyscy 
ZMP-owcy wiedzieli o tym. że 
jedynie zebranie koła ma pra- 
wo przyjmowania nowych 
członków, usuwania ich z or- 
ganizacji, nadawania im kar 
i pochwal. 


Ale koło ZMP nle może po- 
dejmować uchwał niezgodnych 
z zaleceniami władz wyższych, 
ze statutem i prawem ZMP. 

Dodać należy, że demokra- 
cja wewnątrzorganizacyjna w 
ZMP polega na tym, iż każdy 
członek ma prawo wybierac 
i być wybieranym do władz 
ZMP, może odwoływać się do 
wyższych instancji w spra- 
wach, które nasuwają mu ja- 
kieś wątpliwości. Każdy czło- 
nek może i powinien kryty- 
kować wszystko, co stoi na 
drodze rozwoju ZMP. A Za- 
rząd ma obowiązek systema- 
tycznego składania sprawo- 
zdań członkom koła ze swojej 
działalności. 


Demokracja wewnątrzorga- 
nizacyjna jest bowiem podsta- 
wową zasadą, którą musi znać 
i przestrzegać każdy członek, 
z której powinien śmiało ko- 
rzystać każdy ZMP-owiec. 


I. MARTYNOWICZ 


Odezwa wzywa do walki 


Świrszczyńska zgromadziła 
w swej sztuce: dwie śmierci 
na scenie (Iwanowa i Kubali), 
jedno samobójstwo (Ignac, 
który powiesił się w szafie), 
jednó samobójstwo nieudane 
(Zośka, która chciała skakać 
z mostu), dwa razy rozbijanie 
szyb kamieniami itp. 

Nagromadzenie takich ilo- 
ści zdarzeń (bardzo drama- 
tycznych w istocie, a zew- 
nętrznie powierzchownych w 
dramacie Świrszczyńskiej), 
vrzeradza się w pogoń za łat- 
wymi, niewybrednymi chwyta 
mi zewnętrznymi. Ta pogoń za 
łatwizną, za melodramatem 
nie świadczy zbyt dobrze o so- 
lidności pracy nad sztuką i 
mści się nad całością przed- 
stawienia. Umiar to cecha 
charakterystyczna dla wiel- 
kich dzieł artystycznych. Od 
tragedii do mełodramatu jest 
tylko jeden krok. Wydaje się. 
że w wielu wypadkach Świr- 
szczyńska nieopatrznie ten krok 
uczynila. Należy żałować, że 
teatr tych elementów sztuki 
nie stonował — szczególnie w 
ostatnim akcie. 


Drugim brakiem sztuki jest 
to, że autorka nie potrafiła 
głęboko osadzić akcji w okre- 
ślonym okresie historycznym 
(r. 1885). Gdyby nie formalne. 
deklaratywne wypowiedzi (np. 
o bliskim procesie Waryńskie- 
go) można byłoby przypuścić, 
że akcja sztuki dzieje się kil- 
ka czy nawet kilkanaście lat 
później lub wcześniej, 

Z tej ahistoryczności sztuki 


wynika trzeci jej brak. Autor- 
ka deklaruje w słowie do wi- 
dza, że „czytała stare numery 
podziemnej prasy... wspom- 
nienia, przemówienia, listy i 
ostatnie słowa skazanych". Mi- 
mo tych studiów autorki razi 
w sztuce płytkość wszystkich 
prawie myśli wypowiadanych 
przez bohaterów. Są to mniej 
lub bardziej udane artystycz- 
nie hasła polityczne. 


Przedstawienie „Odezwy” 
w Teatrze Narodowym ma 
wiele zalet. Reżyserka St. Pe- 
rzanowska i scenograf Daszew- 
ski starali się wydobyć atmo- 
sferę epoki z poszczególnych 
scen. Z aktorów wymienić 
trzeba przede wszystkim J. 
Kurnakowicza w roli Iwano- 
wa į T. Fijewskiego w roli 
zdrajcy Ignaca. 

Bardzo dobrze zagrał swo- 
ją rolę Z. Chmieiewski jako 
fabrykant. Z „podtatusiałego* 
mężczyzny przeobraża się do- 
skonale w kapitalistyczną hie- 
nę w momencie walki z ro- 
botnikami. 

Z. Maciejewski jako Kubala 
grał dobrze szczególnie w sce- 
nie l-ej — w rozmowie z Zo- 
śką. Aktor ten, wydaje się. nie 
przeżywał jednak dostatecznie 
roli rewolucjonisty. 

W sposób zbyt przeszarźżo= 
wany odegrał rolę inżyniera 
Niesieckiego — Jerzy Kawka. 
Swoim sposobem bycia i mi- 
miką oddał on jedynie mar- 
twy -syrabol „szlachcica na 
służbie burżuazji”, a nie ży- 
wego człowieka, przechodzą- 
cego w ramach przemian spo- 
łecznych od jednej klasy do 
drugiej. 

Na uznanie zasługują bar- 
dzo dobre realistyczne, utrzy= 
maie w spoxojnym tonie de- 
koracje K. Nowickiego. 

TADEUSZ STRUMEF 


„„„aby to co się Zi 


mie zdarzyło sie w maszej sz! 
Przeglądamy nasze szeregi-piszą koledzy ze szkół calego kraju 


ciągu odbywają sie zebran 
całej młodzieży, na których do 
morainej i zachowania uczniów 


Kiedy przewodniczący | 


Turządu Szkolnego ZMP 
był za bardzo 
„koleżeński!”... 


Uczniowie Technikum Budow- 
lancgo przy X POSZ w Pozna- 
miu z całą energią przystąpili do 
zwalczania chuligaństwa wśród 
młodzieży. Ci, którzy swym po- 
stępowaniem budzą wstręt u 
swych kolegów, zostali ostro 
skrytykowani na zwołanej przez 
Zarząd Szkołny masówce. 


Masówka ta dała m. in. moż- í 
ność samokrytycznej oceny swe- | 
go postępowania przez niektó- 
rych kolegów. Kol. Pluta np. 
przyznał, że kilka razy opuścił 
lekcje bez istotnej przyczyny i 
przyrzekł poprawę. 


Są jednak i tacy, którzy wy- 
kazują zdecydowanie niewłaści- 
wy stosunek do nauki. Są to 
m. in.: kol. kol. Zwierzykowski, 
Ostojski, Kostrzyński i Filipo- 
wicz, którzy mają niemało złych 
stopni. 


Kol. Zwierzykowskił na pro- 
pozycję, aby ocenił swe postępo- 
wanie, oświadczył: ja nie umiem 
przeprowadzić samokrytyki. 


Kol. Jackowski, członek Ża-| 
rządu Szkołnego ZMP, usiłował 
się tłumaczyć, że był raz pijany, 
bo inni zmusili go do picia i że 
tylko trochę wypił. Nie mówił 


| "Kol Ostojski 


W szkolach ogólnokształcących ìi zawodowych w dalszym 


ia ZMP-owskie i zebrania 
konywana jest analiza postawy 


1 uczennic, W walce z przeja - 


wami chuligaństwa, z bumelanctwem i pijaństwem, z obcym f 
nam „amerykańskim stylem życia“ — zacieśnia się współ- 
praca ZMP i całej młodzieży z nauczycielstwem i rodzicami. 

| 


nic złego w 
| swym postępowaniu nie widzi. 
a dnia 23.11 br. mimo zakazu 
wychowawcy uciekł z lekcji do 
domu. 


Tak samo kol. Wawrzyniak 
pytał się naiwnie: o jakim złym 
zachowaniu mam mówić? Ja o 
niczym nie wiem. „Nie wie- 
dział* też o tym, że przyszedł 
raz do stołówki w stanie nie- 
trzeźwym... 


Kiedy ci „początkujący“ chuli- 
gani nie chcieli — mimo niezbi- 
tych faktów — przyznać”się do 
złego postępowania, dyrektor 


szkoły oświadczył, że jeśli się 
nie poprawią, to szkoda, żeby 
mieli zajmować miejsce w 
szkole. 


Z wypadków tych wynika ja- 
sno, że organizacja szkolna ZMP 
nieodpowiednio kierowała pracą 
wychowawczą. M. in. przewod- 
niczący Zarządu Szkolnego ZMP, 
kol. Karczmarczyk. który obo- 
jętnie patrzył na różne wybryki 
— oświadczył: chciałem być ko- 
łeżeński. Nie zdał on sobie spra- 
wy, że w ten sposób stał się 
współwinnym. 


W dyskusji kol.  Gruchalski 
stwierdził, iż należy wspólpra- 
cować z Radą Pedagogiczną nad 
wychowaniem młodzieży, a nie 
usiłować wszystko robić samo- 
dzie!tnie, 


Wskazano również na to, iż 
wszysey powinni brać przykład 


jednak o tym, że leżał raz nie- 
przytomny w internacie... 


Źle się dzieje w kursie międzyszkolnej 


z kol. Jakubowskiego, który jest 
przewodniczącym koła klasowe- 


| 
| 
| 


go ZMP i jednym z najlepszych 
uczniów. 
Z. STAŃSKI 
X POSZ (Poznań) 


Rodzice przyrzekii ścisłą 
współpracą. 


Do szeregów ZMP-owskich w 
Państw. Liceum Hodowlanym 
w Nowym Siawic do Rady Mło- 
dzieżowej i Zarządu Szkolaego 
ZMP w pierwszych tygodniach 
roku szkolnego zdołali wśliznąć 
się uczniowie, którzy nie byli 
dobrym przykładem dla nowo- 
przybyłych uczniów i młodszych 
ZMP-owców. Kilka zdań po- 
święcimy tym właśnie ZMP-ow- 
com. 


Koledzy Mieczysław Leloch, 
tanisław Jaszewski, Jerzy Dul- 
ka, Kazimierz Kochański, wszy- 
scy z klasy trzeciej. Stanisław 
Pałys — kl. druga, Marian Żu- 
kowski — kl. czwarta i nienale- 
żący do ZMP kol. kol. Stani- 
sława Rostkowska, Janusz Fał- 
bin i kilku inrrych wyłamywali 
się z zasad regulaminu szkolne- 
go, zaglądali do kieliszka i 
opuszczali się w nauce. Nieraz 
kłamali, nie przestrzegali uchwał 
Zarządu Szkolnego ZMP. 


W związku z tym Zarząd 
Szkolny ZMP zawiesił w czyn- 
nościach członków kol. kol. Ja- 
szewskiego i Lelocha i aby ich 
rozdzielić kol. Leloch na 
wniosek poszerzonej Rady Peda- 
gogicznej z udziałem ZMP i Ra- 
dy Młodzieżowej, przeniesiony 
został karnie do innego Liceum. 
Trzeba stwierdzić, że od tego 
momentu rozpoczął się przełom 
w szkolnym życiu kol. Jaszew- 
skiego. Obecnie współpracuje 
ściśle z aktywem ZMP, zacho- 
svuje się przykładnie, w nayce 
robi postępy. 


Kol Jerzy Dulka uważany 
był za aktywistę i jako taki peł- 


w Lublinie, | 
a Wydział Oświaty WRN niewiele sobie z tego robi 


Do bursy międzyszkolnej w 
Lublinie mieszczącej się przy 
ul Róży Luksemburg, prowadzi 
wyboista droga pełna cegły, ka- 
mieni i piasku z okolicznych 
budowli. Za to budynek bursy 
duży, widny, obszerny, już na 
pierwszy rzut oka robi jak naj- 
lepsze wrażenie. Wydaje się, że 
tu właśnie młodzież powinna 
mieć idealne warunki do nauki. 


Warto przypatrzeć się bliżej 
jak te warunki wyglądają. 


Bursa istnieje od 1 września 
1950 r. Wybudowała ją Powia- 
towa Rada Narodowa pow. lu- 
belskiego ze składek społeczeń- 
stwa. Miała być przeznaczona 
przede wszystkim dla sierot i 
niezamożnej młodzieży powiatu. 
Kiedy jednak budowę wykoń- 
czono, przejął bursę Wydział 
Oświaty MRN i umowy nie do- 
trzymał — mieszkają tu teraz 
uczniowie z całego wojewódz- 
twa kierowani przez Wydział | 
Oświaty, DOSZ i Wydział Kuł- 
tury i Sztuki. 


Ostatnio bursę przejął Wy- 
dział Oświaty przy Wojewódz- 
kiej Radzie Narodowej. Prze- 
jął, ale zupełnie się nią nie inte- 
resuje. 


Podczas kiedy bursa dysponu- 
je 195 miejscami, w tym roku 
szkolnym skierowano tu 320 
uczniów, a DOSZ ciągle jeszcze 
wydaje nowe skierowania, wie- 
dząc, że bursa jest przepełnio- 
na. 


W sypialniach np. obliczonych | 
na 13 osób, mieszka po 20-4u lub 
więcej uczniów. Oczywiście w 
tych warunkach nie tylko trud- 
no jest uczyć się, ale także trud- i 
no utrzymać należyty porządek, | 
tym bardziej, że... 1 


Tu trzeba powiedzieć o dru- 
giej, nie mniej poważnej bo- 
lączce bursy — o braku fundu- 
szów. Brak więc własnych łó- 
żek, brak bielizny pościelowej, 
brak stołów i krzeseł, brak u- | 
rządzenia stołówki. 


Całoroczna dotacja WRN dla 
bursy wynosi zaledwie 114 tys. 
zł. na remonty, wszystkie wy- 
datki gospodarcze i administra- | 
cyjne. Jeśli ponadto większą 
część tej sumy pochłoną pobory | 
personelu, o żadnych inwesty- 
cjach nie może być mowy. 


A tymczasem łóżka, na któ- 
rych śpią ucznicwie — to zbie- 
ranina prycz, łóżek żelaznych i 
polowych, wypożyczonych z ak- 
cji letniej. Mieszkańcy bursy — 
to chłopcy niezarnożni, wielu z 
nich nie ma własnej bielizny 
pościelowej i śpi na gołym ma- 
teracu. Kierownictwo bursy nie | 
może jednak temu zaradzić z 
braku funduszów na kupno 
kompietu prześcieradeł, 


Kierownik bursy tow. Seme- | 
niuk zwrócił się o łóżka do. 
Centralnej Wytwórni Metalo- | 
wej w Bytomiu, Centrala od- 
powiedziała, że chetnie tóżka | 
przydzieli, jeśli uzyska zlece- | 


zalo się jednak, że 
stwo Oświaty „nie ma w planie 
łóżek dla bursy w Lublinie! 4 


„Ponadplanowi* 
mieszkańcy bursy 


Skierowania do bursy mialy 
byż ostatecznie zakończone już 
do dnia 15 czerwca br. Szkoły 
otrzymały limit miejsc dla 
swoich uczniów w bursie i su- 


| Młodzieżowej, a 


i du Miejskiego ani 


miennie go wykorzystały. Ale. 
w Lublinie młodzieży jest wiele, 
szczególnie młodzieży zamiej- 
scowej, więc dyrektorzy szkół 
próbowali nadał „przemycać” 
ponadplanowych mieszkańców 
bursy, co zresztą często udawało 
się, bo jak tu nie przyjąć chło- 
paka, który nie ma gdzie mie- 
szkać. ani gdzie uczyć się. 


W dodatku wielu mieszkań- 
ców bursy z ubieglego roku o- 
becnie nie otrzymało przydzia- 
łu. Ponieważ nie mają gdzie 
mieszkać — mieszkają „na razie“ 
w bursie. I to „na razie“ ciągnie 
psię — bez nadziei zmiany. 


Ze sprawą dużej ilości miesz- 
kańców ściśle wiąże się potrze- 
ba zwiększenia liczby personelu 
wychowawców 'etatowych - pe- 
dagogów, którzy mogliby pot 
święcić młodzieży cały dzień. 
W tej chwili na 320 uczniów 
jest zaledwie 6 wychowawców. 
Są to studenci lub nauczyciele, 

tórzy po całodziennej pracy 
czy wykładach nie są w stanie | 
(dostatecznie dobrze prowadzić | 
w bursie pracy wychowawczej. 


Jeżeli wskutek słabej pracy 
wychowawczej mimo to nie 
zdarzają się tu wypadki jakie- 
goś specjalnie złego zachowania 
się ani grożniejszych wykro- 
czeń — zawdzięczać to należy 
jedynie intensywnej pracy Rady 
szczególnie 
przewodniczącego tej Rady, 
ZMP-owca Lucjana Paszkiewi- 
cza, 


Rada Młodzieżowa czuwa 
nad utrzymaniem porządku i 
dyscypliny oraz ciągłością pra- 
cy wychowawczej. Tłumaczy 
więc kolegom trudności, dba © 
utrzymanie higieny i porządku, 
ale niestety poza kierownictwem 
bursy nikt jej w tej pracy nie 
pomaga. Dotychczas nie zainie- 
resował się bursą nikt z Zarzą- 
Wojewódz- 
kiego ZMP, od początku reku 


i nikt z władz ZMP-owskich w 


bursłe nie zjawił się. 


Należałoby tu jeszcze powie- 
dzieć o jednej trudności, z któ- 
rą boryka się kierownictwo 
bursy. Jest to brak wiasnego 
lekarza. Wśród 320 mieszkańców 
bursy zdarzają się wypadki 
chorób. Kierownik bursy zwra- 
cał się kolejno do wszystkich 
zainteresowanych instytucji, a 
więc do Wydziału Oświaty, 
DOSZ-u i Wydziału Kultury i 
Sztuki z prośbą o fundusze na 
opłacenie lekarza. Wszyscy od- 
mówili. Wydział Oświaty stwier 
dziļ, że w bursie mieszkają 
również uczniowie DOSZ-u „Aa 
my nie będziemy za DOSZ pła- 
cili“. Inni powiedzieli mniej 
więcej to samo. 


Groch o ścianę 


Kierownik bursy stara się 
przezwyciężyć, trudności, inter- 
weniuje w rozmaitych instytu- 
cjach, stara się o przydziały, 
troszczy się o powierzoną mu 


SĄ | ież óż jednak może zro- 
; B E swiaty Oka- | młodzież. Cóż jed ą j 
nie Ministerstwa Oświa cz | s ai rów BE UA 
« | stkie 


instytucje począwszy od 


| Wydziału Oświaty — prawnego 


opiekuna bursy, lekceważą po- 
trzeby młodzieży. ystkie 
więc wysiłki tow. Semeniuka 
to przysłowiowy „groch 0 ścia =. 
nę". 


O tym, że w bursie dzieje się 
żle, Wydział Oświaty niewątpli- 
wie wie doskonale, co tym go- 
rzej o nim świadczy. Bo obojęt- 
ne stanowisko wobec najistot- 


niejszych potrzeb młodzieży jest 
fałszywe i szkodliwe, jest dowo- 
dem biurokratycznego stosunku 
do młodzieży. 


Mieszkańcy bursy — to prze- 
ważnie młodzież pochodzenia 
robotniczego lub chłopskiego. 
Trzeba więc tej młodzieży za- 
pewnić jak najlepsze warunki, 
trzeba dbać o nią, pamiętać o 
jej potrzebach i jak najbardziej 
opiekować się nią. 


Bursa lubelska ma wszelkie 
warunki ku temu, aby stać się 
ośrodkiem wzorowym. Potrzeba 
tam jednak wiele dobrej woli 
czynników administracyjnych i 
organizacyjnych. Ta dobra wola 
musi się znaleźć. 

Niedobrze również, że miesz- 
kańcami bursy dotychczas jesz- 
cze nie zainteresował się Zarząd 
Miejski ZMP w Lublinie. Czyż- 
by instancje organizacyjne nie 
wiedziały o istnieniu bursy? A 
przecież nie tyiko powinny o jej 
istnieniu wiedzieć, ale rów- 
nież stale się nią interesować i 
w razie potrzeby przyjść z po- 
inocą młodzieży. 


Wydział Oświaty WRN w Lu- 
blinie powinien zrobić wszyst- 
ko, aby sprawa burs nalazła 
jak najszybciej Er i roz- 


wiązanie. 
A. LEWIŃSKA 
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STANISŁAW LEM 


Jedna za drugą 
szły w tajgę eks- 
pedycje wyposa- 
żone w najczulsze 
aparaty. Zakłada- 
no sieć punktów 
triangulacyjnych, 
badano stoki 
wzgórz, dno błot- 
nistych jezior i 


puszczenie 


siana jego odpryskami. 


gadka. 
Już 


czas gdy kilkanaście 


bowano to wytłumaczyć 
nym „efektem 


strumieni, wiercono nawet dno mo- 
czarów — wszystko na próżno. Roz- 
legały się głosy, że, być może, me- 
teor należał do kamiennych, przy- 
nieprawdopodobne, po- 
nieważ meteorytyka nie zna bardzo 
wielkich bolidów kamiennych, ale i 
w tym wypadku byłaby okolica u- 
Kiedy zaś 
opublikowano rezultaty badań nad 
powalonym lasem, wynikła nowa za- 


przedtem  spostrzeżono, że 
tajga powalona była nierównomier- 
nie i że leżące pnie nie zawsze wska- 
zywały na środek kotliny. Co wię- 
cej, gdzieniegdzie w odległości kil- 
ku zaledwie kilometrów od kotliny 
stał nietknięty, niezgorzały bór, pod- 
kilometrów 
dalej znów napotykało się tysiące 
obalonych modrzewi i sosen. Pró- 
tak zwa- 
cienia“; 
tajgi miały ocaleć, osłonięte od fali 
podmuchowej grzbietami wzgórz, a 


nił funkcję zastępcy kierownika 
internatu, a w Zarządzie Szkol- 
nym Koła ZMP był kierowni- 
kiem organizacyjnym. Z funkcji 
tych został natychmiast zwol- 
niony i rozpoczął pracę ZMP- 


owską znowu jako zwykły czło- | 


nek. Kol. Żukowski otrzymał 
naganę, a aktyw otoczył go opie- 
ką. Z niezorganizowanych kol. 
Rostkowska opuściła Liceum, a 
co do kol. Fałbina — Rada Pe- 
dagogiczna, Rada Młodzieżowa 
i aktyw ZMP weszły w Ścisły 
kontakt z jego rodzicami, aby 
wspólnie ustalić najsiuszniej- 
sze metody wychowawcze w 
stosunku do niego. 


Troska szkoły o właściwy 
kierunek wychowania i stłu- 
mienie w zarodku początków 
chuligaństwa i nieróbstwa wy- 
raziła się również na zebraniu 
rodziców. 


Wobec wszystkich zgromadzo- 
nych rodziców, oprócz wymie- 
nionych wyżej przykładów złego 
zachowania się niektórych ucz- 
niów, zostały podane do wiado- 
mości nazwiska przodowników 
nauki i wzorowo zachowujących 
się uczniów, takich jak kol. kol.: 
Józef Machniak i Tadeusz Ma- 
lara — aktywiści ZMP z kl I, 
Andrzej Kowalkowski — kier. 
organizacyjny Zarz. Szkolnego 
ZMP, Stanisław Judko — przew. 
klasowego koła ZMP i Ligi Lot- 
niczej kl. II, Julian Pawliszcze 
— przew. Szkolnego Koła ZMP, 
Aleksander Brzozowski — prze- 


wodn. Rady Młodzieżowej i za-; 


stępca kierownika internatu, 
Władysław Koził — przew. kla- 
sowego koła ZMP, Lech Bara- 
niecki i Barbara Targowska — 
aktywiści ZMP kl. IV. Rodzice 
potępili przejawy chuligaństwa 
i przyrzekli ścisłą współpracę w 
jego zwalczaniu. 


Powołano również Komitet 
Opiekuńczy liceum, składający 
się z pracowników POM w No- 
wym Stawie. Uzgodniono plan 


pracy i wzajemną pomoc. Ucz- 
niowie będą często kontaktować 
się z  przodownikami pracy 
POM-u, będą organizowane 
wspólne wycieczki, a młodzież 
szkolna w lekcjach  maszyno- 
znawstwa i organizacji przedsię- 
biorstw rolnych będzie korzy- 
stać z parku maszynowego przy 
POM-ie i dotychczasowych osią- 
gnięć Ośrodka Maszynowego. 


ANNA KRZYSZTOFIK 
Państw. Lic. Hodowlane 
w Nowym Stawie 
(pow. Malbork, woj. gdańskie) 


Za przykiodem 
ini. Bydiińskiego poszło 
wielu profesorów 


Echa procesu szajki terrory- 
styczno-rabunkowej Burmajstra 
i Wysockiego odbiły się głośnym 


l echem w murach naszej szkoły. 


Kol. Studnicki wygłosił referat 
pt. „Bikiniarze - bandyci przed 
sądem“, w którym przedstawił 
źródło zgnilizny, które dopro- 
wadziło czterech bumełantów na 
ławę sądową. 


W czasie masówki odczytano 
również szereg nazwisk zwolen- 
ników „bikiniarskich* ubiorów 
i dzikich tańców na dancingach. 
W dyskusji uczniowie surowo 
krytykowali swych kolegów - 
„bażantów“. 

Podkreślić tu należy postawę 
inż. Henryka Bydlińskiego, któ- 
ry jako pierwszy z wykładow- 
ców prowadził  nieustępliwą 
walkę z objawami bikiniarstwa 
i chuligaństwa na terenie na- 
szej szkoły. Za przykładem inż. 


,Bydlińskiego poszło wielu pro- 


feserów. 


ZBIGNIEW KLIŚ 
Państw. Technikum Mech. 
i Elektr. w Bielsku 


Z życia 


OPK 


TTF: 


Miejscem, gdzie po zajęciach skupia się życie oddziału, 


Ludowego Wojska Polskiego 


jest 


świetlica. Każdy znajdzie tu rozrywkę, odpowiadającą jego za- 
interesowaniom oraz możność podnoszenia poziomu kultural- 


nego i nauki 


Na zdjęciu: młodzi żołnierze nowego rocznika pod kierunkiem 


kpr. Sobieraja Tadeusza — dekorują 


świetlicę w swej jed- 


nostce 


, 


Organizacja ZMP-owska przy 


Składa się ona z 5 kół wydzia- 
łowych, które znów dzielą się 
na 5 —10-osobowe grupy 
ZMP-owskie. liość ich w 
zasadzie zależna jest od faz 
produkcji danego wydziału. 


We Wrocławskiej Fabryce 
urządzeń Mechanicznych pra- 
cuje wiele brygad  młodzieżo- 
wych. Należą do nich zarówno 
zorganizowani, jak i niezorga- 


cym o pracy całej” brygady. 


Przed pracą ZMP-owcy zbie- 
rają się, odbywają krótkie na- 
rady, uczą niezorganizowanych, 
jak należy pracować, otaczają 
ich troskliw1 opieką. Dzięki te- 
mu organizacja  ZMP-owska 
przy WFUM systematycznie 
rośnie, powiększa się... 


Często ZMP-owcy przepro- 
wadzają u siebie w grupach 
dyskusje nad  przeczytanymi 
książkami. W dyskusji o książ- 
ce „Opowieść o prawdziwym 
czlowieku“ B. Polewoja uczest- 
niczyła prawie cała młodzież 
fabryki. 


w specjalnej gablotce w 
świetlicy umieszcza się winie- 
ty ciekawych książek, Widnie- 


Towarzysz Stefan Luzar, ra- 
cjonalizator i wzorowy majster 
Krakowskich Zakładów Sado- 
wych na pytanie, kiedy prze- 
widuje wykonanie planu *rocz- 
nego przez zakłady, odpowiada 
tak: 

„Miesięczne plany były u nas 
dobrze wykonane. Nie wykona- 
liśmy planu jedynie w miesią- 
cu sierpniu, ponieważ nie do- 
starczono nam na termin surow- 
ca. Natomiast w październiku, 
na naszym oddziale CS plan 
miesięczny przekroczyliśmy o 5 
proc. Robotnicy tego oddziału 
chcą wykonać plan roczny na 20 
grudnia". 

Plan roczny w KZS powinien 
być przedterminowo wykonany. 
Są ku temu wszelkie podstawy. 
Załoga tych zakładów dału nie- 
jednokrotnie dowód, że potrafi 
zwycięsko walczyć v wykonanie 
planów, o zwiększenie produk- 
cji W bieżącym roku, Krakow- 
skie Zakłady Sodowe zajęły 
I miejsce we współzawodnic- 
twie międzyzakładowym i zdo- 
były sztandar przechodni Cen- 
tralnego , Zarządu Przemysłu 
Chemicznego. 


Brygady młodzieżowe 
— dumą KZS 


Pierwsze młodzieżowe bryga- 
dy produkcyjne powstały w 
KZS w styczniu br. 

Dziś brygady 
istnieją prawie na każdym ód- 
dziale. Garną się do nich także 
niezorganizowani. 

Najwięcej młodzieży pracuje 
na oddziale inwestycji, gdzie 
istnieją i działają takie brygady 
jak brygada im. Mariana Bucz- 
ka, lub przodująca brygada im. 
Marcelego Nowotki, której człon 
kowie: Klar, Pietruszka i Ohar- 
mus wyrabiają zęspołowo 130 
proc. normy. 


Nie pozostają w tyle również 


Skrót powieści naukowoe-fantestycznej o podróży na planete Wenus 


już ucichać, 
radziecki 
tezę, 


z wielką 


cześci 


wywiązywały się w prasie nauko- 
wej dyskusje na temat meteoru tun- 
guskiego. Wysuwano najrozmaitsze 


1950, kiedy historia meteoru zaczęła 
pewien młody uczony 
opublikował nową hipo- 
tłumaczącą wszystko w spo- 
sób niesłychanie śmiały. 

Na dwie doby przed pojawieniem 
się nad Syberią meteoru tungus- 
kiego — pisał młody uczony — je- 
den z astronomów francuskich zau- 
ważył małe ciało niebieskie, które 
szybkością przemknęło 
przez pole widzenia jego teleskopu. 


przypuszczenia: że była to głowa 

małej komety, czy też obłok zgęsz- 

czonego pyłu kosmicznego, żadna 

jednak z hipotez nie mogła wyja- nie innej okolicy. 
śnić wszystkich faktów. W roku identyczne z bolidem 


myślał o tym 


Niedługo potem astronom ów opu- 
blikował to spostrzeżenie. 
ani nikt inny nie wiązał tej obserwa- 
cji z katastrofą syberyjską, ponie- 
waż gdyby owo małe ciało było me- 
teorem. musiałoby upaść w zupeł- 


tylko w jednym wypadku, tak nie- 
prawdopodobnym, że nikt nie po- 


gdyby meteor mógł dowolnie zmie- 
niać kierunek i szybkość swego lo- 
tu, jak sterowany statek. 

"To właśnie twierdził młody uczo- 
ny. Gwiazda spadająca, znana jako 
meteor tunguski, była statkiem mię- 
dzyplanetarnym, który 
ku Ziemi po hiperbolicznej drodze 
z okolicy gwiazdozbioru Wieloryba, 


Ani on, 


Mogło ono być 
tunguskim 
równe, 


nawet przez chwilę: 


nadciągnął Eo 


trze. 


Statek był, Jak na pojęcie zlem- 
skie, bardzo 
można ocenić na kilka do kilkura- * 
stu tysięcy ton. Lecące w nim isto- 
ty, obserwując powierzchnię Ziemi 
ze znacznej wysokości, wybrały dla 
lądowania wielkie, dobrze z oddali 
widoczne 


uszkodzone silniki 
czy też po prostu nie docenili roz- 
ległości naszej atmosfery — dość, że 
ich statek bardzo szybko rozpalił 
się do białości od gwałtownego tar- 
cla i oporu jaki 


Ta właśnie nadmierna szybkość 
spowodowała, że nie udało mu się 


bezleśne, jakby stworzone 
do tego, by na 
przyjmować statki międzygwiezdne. 


Pocisk dotarł do okolicy Ziemi po 
długiej podróży, w której 
szybkość kilkudziesięciu kilomeirów 
na sekundę. Nie wiadomo, czy już 
w chwili 


je tam również napis: „Prze- 
to 


Wrocławskiej Fabryce  Urzą- |czytaj te książki“. Wpływa 
dzeń Mechanicznych jest jed- na wzrost zainteresowania Czy- 
ną z przodujących organizacji | telnictwem wśród młodzieży. 
ZMP-owskich we Wrocławiu. 


Ogólne zebrania organizacja 
MP-owska przy WFUM zwo- 
łuje raz na miesiąc. Natomiast 
na zajęcia szkoleniowe człon- 
kowie zbierają się regularnie 
co tydzień. Biorą w nich udział 
wszyscy, z wyjątkiem tylko 
tych, którzy uczą się w szko- 
łach popołudniowych. Oprócz 
ZMP-owców szkoli się także 
pewna część młodzieży niezor- 
ganizowanej. 


nizowani. ZMP-owcy -zatrud- Na tygodniowych posiedze- 
nieni w jednej brygadzie są |niach Zarządu Zakładowego 
głównym motorem, decydują- | ZMP omawia się wykonanie 


przez członków powierzonych 
im zadań. Wzywa się wtedy o- 
pieszałych, leniów, krytykuje 
się i stara doszukać przyczyn 
ich  nieróbstwa. Dzięki tym 
rozmowom, przeprowadzanym 
przez Zarząd Zakładowy ZMP, 
wielu dawnych bumelantów 
stało się dziś przodującymi ro- 
botnikami, dobrymi Z4MP-ow- 
cami. 


Zarząd Zakładowy 
przygotowuje również syste- 
matycznie członków organiza- 
cji do wstąpienia do Partii. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
organizacja ZMP przy WFUM 
nie boryka się z trudnościami 
Jest ich jeszcze wiele, zarówno 
produkcyjnych, jak i organiza- 
cyjnych. Ale najważniejsze jest 


ZMP 


i ślusarze. W skład brygady ślu- 
sarskiej wchodzą koledzy: Bar- 
tyzel, Ślązak i Dyna. 
Zobowiązania październikowe 
w KZS podjęły 394 osoby — w 
tym 73 zobowiązań młodzieżo- 
wych. Ogólna suma oszczędności 
wyniosła 33.479 złotych, z czego 
2.850 złotych zaoszczędziła mło- 
dzież. Ponadto kolega Włady- ; 
sław Fraś, ZMP-owiec, wykonał 
5 pomp ponad plan co dało | 
304 zł oszczędności. 


Doświadczenia z gazety 


Osiągnięcia młodych robotni- 
ków Krakowskich Zakładów 
Sodowych są wynikiem poli- 
tvcznej świadomości młodzieży 
KZS. 

Kol. Słonina, przewodniczący 


2 dużym dorobkiem pracy organizacyjnej 
ZMP-owcy Wrocławskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
przystępują do wyborów 


to, że ZMP-owcy rie bcią sią 
trudności i umieją je pokony= 
wać. 

Do niedawna jeszcze w!okła 
się sprawa uregulowania zale- 
głych składek członkowskich. 
lZarząd Zakładowy kilkakrot- 
nie wspominał o tym, że wielu 
dobrych aktywistów zapomina 
o swoim podstawowym obo- 
wiązku i nie płaci skiadck. 

Rozmowy te nie odnosiły 
jjednak skutku. 
| Dlaczego? Bo sprawę skla- 
jdek stawiano zawsze jako o- 
statni lub przedostatni punkt 
zebrania, a wszycy uważali ją 
za najmniej /aźną. za spra- 
wę „ot. dla przypomnienia". 

Skarbnik tow. Kowalik za- 
czął więc mechanicznie ścią- 
gać sk'adki przy wypłacie. Wy- 
wołało to słuszne oburzenia 
wśród członków. Obecnie wy- 
brano nowego skarbnika 
Mieczysława KRaszę. Zarząd Za- 
kładowy ma zamiar przepro- 
wadzić teraz specjalne poga- 
danki na ten temat. 

Tak jak i inne koła 
ZMP-owskie w całym kraju, 
organizacja przy WFUM przy- 
gotowuje się obecnie do ze- 
brań wyborczych. O tym, jak 
będą przebiegały wybory, 0 
czym będą mówili członkowie 
organizacji na zebraniach 
napiszę następnym razem. 


KAZIMIERZ KOSIEK 
wrociaw 


Krakowskie Zakłady Sodowe walczą o przedterminowe wykonanie planu 
Osiąqnęliśmy dobre wyniki 
przede wszystkim dzięki pracy agitatorów 


leżał do nich kolega Maślanka. 
Nie przychodził na zebrania 
ZMP-owskie, zamiast przyspie- 
szać — opóźniał pracę innych. 
Koledzy z koła ZMP usiłowali 
wytłurnaczyć mu, że postępuje 
źle, pracował również nad nim 
sekretarz Partii. Nic nie pomogło 
— Maślanka został usunięty z 
pracy. 


W ślady Maślanki wchodzą 
dziś koledzy: Marian Chudzik, 
Edward Piekarz, Franciszek Se- 
weryn. Organizacja ZMP-owska 
wie, że należy jak najprędzej 
zawrócić ich z tej drogi, wska- 
zać, aby brali przykład nie z 
kol. Maślanki, a z kolegi Bartyz- 
la, Dyna i z większości młodzie- 
ży KZS, która umie waiczyć i 
zwyciężać. 


Zarządu Zakładowego ZMP, tak 
o tym opowiada: - 2 
Pomyślne wyniki uzyskaliśmy 
tylko dzięki pracy agitatorów, 
których jest u nas 18. Dzięki agi 
tacji podnieśliśmy także prenu- 
merate i; rozpowszechniliśmy czy 
telnictwo. Gazety czytamy zespo 
łowo w czasie przerw obiado- 
wych. Agitatorzy i propagandy- 
ści rozpowszechniają doświad- 
czenia młodzieży, o których pi- 
sze „Sztandar Młodych". Tymi 
doświadczeniami interesują się 
również starsi robotnicy — jak 
na przykład bezpariyjny ob. 
Czuba. Prenumeruje on i czyta 


zapominając o błędach, bume- 
lanctwie i nieróbstwie. 


Ciemny szlak 


koresp. CECYLIA HOTZE 
Kraków 


Z NOTATEK 
Kara, 


W zakładach A-15 
przoduje młodzieżowa 


je 


A „Pokolenie“, Wielką rolę wy-| brygada 
młodzieżowe chowawczą spełniają gazetki! x 
ścienne. Piszemy w nich o do- im. Feliksa 
brych przykładach naszej pracy, 3 . x: 
o dobrych doświadczeniach, nie Dzierżyńskiego 


W walce o wykonanie planu 
produkcyjnego w zakładach 
A-15 w Czechowicach przodu= 


kol. Maślanki j 


Bo wśród młodzieży KZS są 
również tacy, którzy nie docią- 
gają do ogólnego poziomu, któ- 


je młodzieżowa brygada im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. Bryga= 
da ta zobowiązała się wykonać 
w okresie IV kwartału br. prze- 


rzy obijają się i bumelują. Na- ciętnie 220 proc. normy. W paż= 


a zamierzając lą- 
dować, zaczął o- 
pisywać wokół na 
szej planety za- 
cieśniające się e- 
lipsy. Wówczas 
właśnie dostrzegł 
go w swym tele- 
skopie astronom 
francuski. 


wielki — masę jego 


przestrzenie Mongolii, 


swoich piaskach 


osiągnął 


zbliżania się mieli pod- 
hemujące, 


j dzierniku przekroczono 


zobo= 
wiązanie o 7 proc., wykonując 
normę zespołowo w 226,83 proc. 

Poszczególni członkowie bry= 
gady wykonują. 

Józef Ponikwa 237,17 proc. 

Katarzyna Folla 226,83 proc. 

Jan Sawera 216,50 proe. 

W listopadzie koledzy ci rów- 
nież wykonali swoje zobowią= 
zania z nadwyżką. s 

koresp. Edward Adamiec 


í 


Me 
w 


n 


Ny 


na dzień 12 grudnła 1951 r. (SRODA) 
Program I — na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.00, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


5.05 Koncert. 6.05 Wszechnica Radin- 


7.00 (785, 


stawiało mu powie- 


wa. 6.75 Aud. dia «si. 6,3% Nurzyka O- 
i peretkowa, 7.00 Muzyka ludowa i pie- 
śni. 8.55 Aud. dia kl 11 H, 8.0 Aud. 
rdla kl. TV, 9.40 Kancert solistów, 1020 
| Muzyka, 10.55 „Antohus* = opow. d. 
i Ożoga. I 15 Muzyka  aktuuwinaści 11.43 
| Głos mają kobiety. 1215 Wieś łaczy 
śpiewa, 12.30 Aud. dia wsi, 1240 
swojską nutę, 13.15 lInfarinacje, 


Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert pod dy š 
J Liersza. 17.00 Głos malą k U 
17.15 „Alfred Lampe“ — 


m OoRESAZKAZEBLRNANADRARSSZSNINSSEERYRZENNERORESOEENNZZROZSRAZSZEDNANZU NAGO LASA RNS nawa Non an zen 0NNN NN" 7 


dla wyjaśnienia, czemu w niektó- 
rych miejscach drzewa powalone są 
w inną stronę, twierdzono, że ten 
obwał lasu nie miał nic wspólnego 
z katastrofą i został spowodowany 
zwykłą burzą. 

Lotnicze mapy fotograficzne tere- 
nu  obaliły wszystkie te hipotezy. 
ja zdjęciach stereoskopowych wi- 
lać było doskonale, że jedne połacie 
ląsu leżały rzeczywiście współśrod- 
kowo wokół kotliny, a inne stały 
nietknięte. Las był tak powałony 
jakby wybuch nie uderzył z jedna- 
kową siłą we wszystkich  kierur- 
zach, lecz jakby ze środka kotliny 
wybiegły szersze i węższe  „stru- 


mienie“, które długimi alejami kła- - 


dły drzewa. 
Sprawa pozostawała niejasna 
przez wiele lat. Od czasu do czasu 


wylądować w Mongolii, lecz przem- 
knął nad nią na wysokości kilku- 
dziesięciu kilometrów.  Prawdopo- 
dobnie podróżni winni byli przed 
lądowaniem jeszcze kilka razy okrą- 
żyć planetę, byli jednak zmuszeni 
do pośpiechu — czy to awarią sil- 
ników, czy jakąkolwiek inną przy- 
czyną. Starając się zmniejszyć szyb- 
kość, puścili w ruch silniki hamu- 
jące, które pracowały nierówno, z 
przerwami. Nieregularny odgłos ich 
pracy słyszeli mieszkańcy Syberii w 
postaci gromowych łoskctów. Gdy 
statek znalazł się nad tajgą, stru- 
mienie rozpalonego gazu, wyrzuca- 
ne z siłników hamujących. waliły 
drzewa na boki. Tak powstała stu- 
kilometrowa aleja zwalonych pni, 
przez którą przedzierały się później 
ekspedycje syberyjskie. 
d. c. n. 


| 


ssssssssr 


POR- 
Utwory Z. Kodalv'ego. IBON Z 

ze Świata, 18.20 Kunceri nod dvr SI. 
Rachonia. 19.00 Festiwal Mozyki 


i 
| 
| 
| 
l 
; 
j<kiej, 21.00 Odpowiedzi „Pall 49%“, 21.10 


| Koncert Chopinowski, M4 Muzyka 
rozrywkowa, 220. „Laiarnik' — ode. 
| noweli H Sienkiewicza, 22.15 Muzyką 
{na dobranoc. 

| Program II — na fall 367 m. 

| Wiadorności: 5.05, 6.30, 7.55 17.03, 
|2100, 23.50, 

8.15 Pieśni różnvch krałów, 6.350 Mu- 
|zyka, R00 Język rosyjski, 13.30 Wszech- 
| nica Radiowa, 139% Aica ok KL FE 
IVT, Mia Splewa T Szalłap'n 1:3 
| Gorace dni“ — ode pow E Niziur: 
skiego. 1450- Koncert pod dyr. W Gó- 
rzyńskiego. 153% Mud dla dziew, InNA 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
„warszawski, |ś3  litworv fortepiano: 
we, 17.05 Pagadaunka 4<poriowa. 15.15 
Koncert solistów, 1745 szyk rosviski, 
1300 Kancer! uzyki ludewej, 1830 
Wszechnica Radiowa. 1558  Muzvka, 
18.00 Festiwal Muzyki Poisk- 2! m5 
Muzyka I aktualności, 2130 Ysromn!e- 
nla robotnicze, 21,50 Karncert 25,96 ge 


nika kulturalna, 22.50 Wariacje symi. 


vj amt 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


Lekarze sportowi zastosują w pracy 
metode Pawłowa 


Walny Zjazd Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych 


Akademii 
dru 7 i 8 km 
Ziazj Stow: 
town. 
Seszko. 


WE w Warszawie w 
V- Walny 
Lekarzy Spor 
Obradom przewodniczył dr 


obradował 


enia 


W sprawozdaniu z prac za ubiegły 
©kres podkreślono, że Zarząd Główny 
SLS nie przejawiał aktywnej działal- 
mości, a koła okręgowe pracowały w 
oderwaniu ad Zarządu Główrega. 


W dalszym ciągu obrad zatwierdzo- 
dm j-dnoglośnie nowy statut praz da- 
%onano wyhoru nowych władz 
warzyszenia. Nowy zarząd SLS 
stał powniany w osobach: dr dr Maj- 
bewskiegn, Zajaczkowskiego, Rożnia- 
towskiego. Millera, Wrzesleńskiej. Wil 
śdżtnowej | Ochrymowicza. 


sto- 


szachistów 
w chwi- 
arcy 


Drugie mielsce wśród 
£adzieckich należy się 
4, obecnej  „nalmlodszemi 
mistrzowi świata", urodzońemu w 
r 1024  Bronsztajnowi. Jego ka- 
riera szachowa jest wprost fantasty- 
czna: pa słabym wyniki w Mistrzo- 
stwach ZSRR w 19 r. 
cin „od końca") Bronsztajn już w 
nastspnzch Mistrzostwach dotrzymu 
je sława, które dał po zeszłorocznej 
porażce | — trzeci „od począt- 
ku“ Dalsze trzy lata poświęca Bron- 
sztain (pod kierunkiem swego przy- 
dacie!ia | trenera, zasłużonego mi- 
strza Konstantinopolskiego) na 
porczywe pogłębianie swej wiedzy, 
stając się jednym z najlepszych sza. 
chowych teoretyków Świata, a jedno- 
cześnie uczestniczy w Mistrzostwach 
Moskwy i ZSRR. Rok 1948 jest prze 
4omowyvm w karierze Bronsztaina: w 
bardzo silnie ohsadzonym „turnieju 


Jest 


Następnie przystąpiono do omówie 
nia planu pracy na rok 1952. Stowa- 
rzyszenie Lekarzy Sportowych posta- 
wilo sobie za cel opiekę nad zdro- 
wotnością w sporcie wyczynowym i 
opiekę nad sportem masowym. Obec- 
nie wraz z p'tępową medycyną ca- 
lego świata SLS zyskała drogowskaz, 


| jakim jest naukowa teoria Pawlowa. 


ta będzie podstawą dalszych 
prac. Drugą są badania 
nad profilaktyką w sporcie, ti. spo- 


Teoria 
wytyczną 


|sobem zapobiegania wypadkom. 


zo- | 


'samvm prawo do walki 
! ta. 


(miejsce trze- ; 


u- | 


| ko, 


Barą prac naukowych Stowarzysze 
nia będą centrame wojewódzkie pa- 


radnie sportowodekarskie. 


rzagadnieniem w pracy lekarzy spor- 
towych jest konieczność podniesienia 
jakości kontroli lekarskiej nad spor- 
tem, zaznatomienie ogołu lekarzy z za 
metodyki badań sparto- 
zwłaszcza w zakre- 


g+:dnieniam 


«*o-lekarskich, 
sie SPO. 


wojewódzkimi 
stni 


Przed centralnymi 
poradniami sportowo-lekarskimi 
również dontosłe zadanie uaktywnie- 
| nia ekręgowych kół SLS, rekrutacii 
Fnowych członków i powołanie do ży- 
| cia nowych kół. 


w drugiej części abrad praf. MI- 
siuro wygłosił odczyt pt. „Ocena wv- 
dolności ustroju w świetle nauki Pa- 


włowa*'. Po odczycie wywiązała się 


Ważnym ożywiona dyskusja. 


dai AONE 
y AH W YA 


DAWID BRONSZTAJN 


międzystrejowym' w. 
zdobywa on I nagrodę (bez przegra 
nej!), a w kilka :niesręcy później po 
twierdza swą klasę dzieląc z Koto- 
wem I H nagrodę w  Mistrzo- 
stwach ZSRR. W następnych XVII 
M;strzostwach w r. I949*widzirmy go 
znów na I — II miejscu,ątym razem 
w towarzystwie Smysłowa.' W r. 1950 
dziell w Budapeszcie w „turnieju 
kandydatów“ I — II miejsce z Bo- 
lesławskim, a następnie bije go (róż- 
nicą jednego punktu) w morderczym, 
li-partiowym meczu, zdobywając tym 
w meczu 2 
Botwinnikiem o tytuł mistrza świa- 
Końcowy ten „„szturm™ przynosi 
młodemu arcymistrzowi nowy triumf, 
gdyż remisuje on spotkanie. 


Bronsztajn, podobnie jak Botwinnik 


jest typowym przedstawicielem i wy- | 


chowankiem radzieckiej szkoły sza- 
chowej: zna w teorii szachów—chyba 
wszystko, grywa prawie wszyst- 
pamięć ma fenomenalną, anali- 
zuje wspaniale, a jego subtefne ino- 
wacje debiutowe obiegają błyskawi- 
cznie całą prasę światową, wywołując 


| zdumienie swą pomysłowością i głę 


bią. Nie urikając remisu potrafi jed- 
nak jak nikt inny skompiikować sv- 
tuację w momencie, gdy układ ta 
beli tego wymaga. Jego sławne fini- 
sze, którymi jak gdyby otwiera 


Zoo zc 


7. życia Szkolnych Kół Sportowych 


Dla uczczenia miesiąca Pogłębienia 


Przviaźni Polsko Radzieckiej, SKS 
przy Lic. Pedagogicznym w Szklar 
skej Porębie zorganizował towarzy 


skie zawody iekkoatletvczne, na któ- 
re zaprosi! najlepszy 5$KS z terenu 
Dcincza Slaska Dzierżoniów. Do 
bra organizacja zawodów. dobre wy 
nisi i przyjacielska atmosfera przy 
czyniły da tego. że imprezę tę 
można uważać za udaną  Rowno- 
cześnie jest to dowód. że 
sport | wychawanie lizyczne w «zko 
te przy odpowiednie! opiece ze stra- 


stę 


nujiepszy 


nv kierownictwa I nauczycieli, może 
Brać na wysokim paziomie. 
ANDRZEJ LITWIN 


Bic. Pedagog. w Szk!arskiej Porębie 
” 

Od patronulącego Zrzeszenia Spor 
towego w większości wypadków za 
łeżna lest praca SKS-u. W Racibo 
rzu SKS-em przy Lic. Ogóln. opie 
kuje się miejscowa Gwardia. Wypo- 
ssżyła ona w sprzęt salę gimnasty- 


| 
| 


czrą, wszystkie sekcje SKS-u otrzy 
mały konieczny ekwipunek sportowy 


oraz czynną pomoc ze strony tre 
i nerów Gwardii. Na wspólnych ze- 
jbrzniach opiekunów z uczniami, na 
"których zawsze obecny jest prezes 


Gwardii ob. Dunajewski, omawiany 
plan pracy, popełniane błedy i 
ich przyczyny. Najwyb'tniejsi sportow 
cy SKS-u bronią barw Gwardii na 
zawodach sportowych ostatnio 


jest 


| sekcja siątkówki zajęła pierwsze miej 


sce w powiatowych rozgrywkach a 
Puchar Polski. 


Najwięcej uwagi zwracamy jednak 


i na zdobywanie odznak BSPO i SPO. 


| Przyjaźni 


Na uroczystej akademii zorganizowa- 
nej z okazji Miesiąca Pogłębienia 
P-R =ręczono członkom 
SKS 50 odzrak SPO i 0 BSPO Da 
keńca br. przewidnjemy zdobycie dal 
szych 130 odznak. 


ANDRZEJ NFURI 
Szkoła Ogóln. w Raciborzu 


Zarscy sportowcy bez opieki lekarskiej 


Związkowy Klub Sportowy „Spól- 
nia w Żarach posiada drużynę pił 
karską w wojewódzkiej klasie wy 
dz'einneł. Lekkoatleci Szkolnego Ko- 
ła Sportowega „Ogólniak'* przy 
szwale oazólnnkształcącej w Żarach 
oraz SKS przy  Tichnikum Bu- 
duwianym. jak również bokserzy 
„Włókniarza'* należą do najlepszych 
w pawiewe. Poza tym w powiecie 
Istuere 35 Ludowych Zespołów Spor- 
tawvsa oraz cały szereg dalszych kół 


Sportowych. Tak liczne grono spor- 
tawcaw nie ma zapewnionej żadnej 
opieki lekarskie. gdyż Powlatowy 


Ośrodck Lecznictwa Pracowniczego 
w Żarach nie zorganizował datych- 
czas poradni sportowej. Minął termin 


skończyły się 
plłkarskie, zaczy 


biegów 1 marszów 
prawie rozgrywki 


| na się sezon zimowy, a poradni na- 


| 


| 


| 
i 


l 


„łej opieki 


dal nie ma. 

Wszystkie kluhy I kola sportowe 
prowadzą zaprawę przed przystąpie- 
niem do dalszych prób na odznakę 
SPO. Zachodzi więc konieczność za- 
pewnienia wszystkim sportowcom sta 
lekarskiej. Powłatowy O- 
środek Lecznictwa Pracowniczego pa- 
winien jak najprędzej uruchomić po- 
radnie sportową choć kilka godzin 
tygodniowo. O to proszą wszyscy 
sportowcy miasta i powiatu żarskie- 
ga. 

EDWARD APPEL 
Zary 


NAGRODY 


w Wielkim Konkursie Turysiyezaym 
Lista IV 


Kalendarzyki „Orhisn'* otrzymują: 


1. 


TADELSZ DZIĘĆKO — Wilkowice 467, pow. Bielsko-Biała, woj. Ke- 


towice 
2 MARIAN TYSZKO — Bliżyn, p-ta Bliżyn, pow. Kielce. 
3. WIESŁAW JARZĘBSKI — Żagań, Wiejska 34 
4 


S ANIELA SMOLARCZYK 
stwowa Szkoła Pielęgniarstwa nr. 4. 
8 


Warszawa, 


JAN LEWANDOWSKI — w Kowale 100. p-ta Praszka, pow. Wieluń. 


ul. Wilanowska 4 — Pań- 


IRENA ZAWADZKA — grom. Goszczędza, p-ta Grahów k. Łęczycy, 


woj Łódź 

7 JAN GINKO — p-ta Stary Klslelin M, pow. Zielana Góra. 

R SIANISŁAW GIELETA - w Rzepowa, p-ta Siemczyna, gm. Cza- 
plinek paw Szczecinek, woj Koszalin. 

8 JAN NAKONIECZNY — Żyrzyn. p-ta Żyrzyn, pow. Pulawy, woj. 
Lublin 

Teczkł książki |! kalendarzyki zostaną przesiane nagrodzenym uczestni- 


kom konkursu pocztą w clągu grudnia br Przeloty samolotem będą za- 
kończone w bieżącym roku Wyjazdy do Warny, pensjonatów I ośrodków 
wiejskich „Orb su” wygrywający uczestnicy, Kankucqsu będą mogli wyke-g 
fzystać do 15 czerwca 1952 r. poprzez oddziały „Orbisu'', wskazane nagro- 
dzonym oddzielnym! zawiadomieniami. ; 

Wszelkie pytania w sprawie nagród z Wielkiego Konkursu Turystycz- 
nego prosimy klerować pod adresem: , PBP „ORPIS*, WARSZAWA, ul. 
BRACKA 16. Na kopercie należy umieścić napis: „Konkuras Turystyczny", 


ADRES REDAKCJI: Warszawa, I Armi W.P. mr 11. YELEFOŃ: Centrala 8-00-81, 6-26-31- 8-75-24. REDAKTOR NACZELNY! 


12 Centrala telefoniczna 2 04-00 22. 23 Ę 
Warszawa, ul. Wiejska 12 te 


ETET, ; ô Związku Młodzieży Polskiej. REDAGUJE: Komitet. Nakład RSW „Prasa“, 
OE, 7 8 do Fx 101 45684 Prenumerata | kolportaż PPK „Ruch. Oddział w Warszawie, ul 
EPK „Ruch* w Warszawie, ul. Srebra 16, Pl. Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesięczna — zł 


Saltsjńbaden | nagle nowy rezerwuar z zapasowymi 


są po prostu zjawiskami 
Żywio- 


| siłami 
| które nie często się widule. 
| tem jego jest walka, ale walka ro- 
zumna i przemyślana, wolę zwycię- 
stwa ma olbrzymią. W ostatnich la- 
| tach styl „najmłodszego  arcymi- 
strza'* przeszedł co prawda pewną 
ewolucję, stał się solidniejszym. bar- 
dziej ,„pozycyjnym'', opartym na bar- 
dziej naukowych podłożach, niemniej 
li dziś jeszcze potrafi Bronsztajn od 
czasu do czasu olśnić Świat jakąś 
fantastyczną kombinacją czy w naj- 
voważniejszyrt turnieju zagrać „gam 


bit królewski“ — jak za „dawnych 
młodych lat''... 

Jeżeli uwzględnimy, Że Bronsztajn 
ma dziś zaledwie 27 lat, czyli jest 


jeszcze dość daleki od kulminacyjne- 
go punktu swego rozwoju — można 
uważać go nadal za najpoważniej- 
szego pretendenta do tytułu mistrza 
' świata. 


Heller i Keres 
na czele 


mistrzostw szachowych 
ZSRR 


Dogrywki niedokończonych par- 

w turnieju o mistrzostwo szacho- 
we ZSRR przyniosły kilka niespo- 
dzianek. Mistrz świata Botwinnik 
nie obronił się przed atakami Hellera 
i poddał się w 63 ruchu. Nie powin- 
dło się również Smysłowowi, który 
rrzegrał dwie dogrywki z Petrosja- 
nem i Keresem. Najdłuższą partię 
z dotychczasowych rozgrywek w tur- 
nieju zagrali Aronin z Moisłejewem. 
Partla zakończyła się remisown do- 
piero w 107 ruchu. Mistrz Len'npra- 
du Tajmanow odniósł cenne zwycię- 
stwo mad Auerbachem. 

W 15 rundzie turnieju Keres į Hel- 
ler wygrali swoje partie, ca umocni- 
ła ich pozycje na czele tabeli. Ke- 
res wygrał z Simaginem, a Heller 
Lipuieckim. Niespodzianką było 
nad Bronsztaj- 


tii 


z 
zwycięstwo Aronina 


nem. 

Po 15 rundach prowadzą Keres t 
Heller — po 10,5 pkt. Petrosjan ma 
€ pkt. (jedna partis odłożona), Auer- 
tach — 8.5 pkt. Po RĀ pkt. i po 
jedneł partii odłożonej mają Botwin- 


nik, Smysłow i Terpugow. 


ZS Unia 
przekroczyło plan zdobycia 
odznaki SPO 


Da i bm. członkowie Zrzeszenia 
Sportowegs Unia zdobyli 14.872 od- 
znaki SPO, wykonując roczny plan 
w [14,4 proc. 
| Wśród okręgów na pierwszym 
| mieiseu znajduje się Opole, które 
wykonalo pląn w 280,5 proc. Naj- 
słabiej wypadły okręgi: Gdańsk, Ko- 
szałin. Olsztyn, Warszawa i Biały- 
stok, które nie wykonały dotąd rocz- 
nego planu. 
wśród kół sportowych w akcji zło- 
bywania SPO przodują zakładowa 
kola sportowe w Kędzierzynie, Plon- 
kach, Tarnowie | Krywałdzie. 


T 


| 


i 


Unia jest piątym zrzeszeniem spor- 
towym związków zawodowych. które 
przekroczyło wyznaczony limit zdo- 
hyvcia SPO po Stali, Górniku, Włók- 


niarzu i Kolejarzu. 


Z ringów II Ligi 
Bokserskiej 
WARSZAWA. — Zawndy hokserskie 
a mistrzostwo II ligi przyniosły na- 


,stępujące wyniki: 


| Grai; 


w Tczewie Spájnia wygrala 


niespodziewanie z Górnikiem 14:6. 


Niespodzianką był remis Kinowskiego 
| (Spójnia) w wadze koguciej z repre- 


zentantem Polski — Grzywoczem. W 
Piotrkowie Budowlani wygrali z U- 
nlą 2:8. Najlepszym zawodnikiem 
Budowlanych był Rudner w wadze 


lekkiej, który wygrał przez t.k.o. w 


II rundzie z Prochem. W wadze cięż- 
kiej Stec przegrał z Jeżem przez 
tk.o. w III rundzie. 

Gr. II: W Bydgoszczy Stal II wy- 
grała z Kolejaczem Il 11:9. Na wyróż 


i nis 
nienie zasługuje walka w wadze ko- nych czołowych przywódców 
gucie] między Zawadzkim (Stal) 1©5 narodu greckiego. Pod naci | 
Czajkowskim, zaKonczona wynikiem skiem opinii publicznej świata. | 
remiso aym Au) UE Ter U wybrani przez naród posłowie - 
pakonała Włókniarza li 12:8. Spot- demokraci zostali wypuszczeni 


kanie stało na słahym poziomie. Pięś 
walk zakończyło się przed czasem. 


Rekord Węgier 
w pływaniu 


BUDAPESZT. — Czołowy pływak 
węgierski Tumpek pobił rekord kra- 
jowy na dyst. 200 m st. motyl., Bzy- 
skując wynik 2:37,0, 


1.80. Kwartalna — zł 5.40. Administracja: 


Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Szczecinie 
skazał agenta 


10 bm. Wojskowy Sąd Rejo- 
nowy w Szczecinie ogłosił wy- 
rok w procesie Tadeusza Chabla 
— szpiega wywiadu amerykan - 
skiego oraz uczestników zorga- 
nizowanej przez niego szajki. 

Osk. Tadeusz Chabel został 
skazany na karę śmierci oraz 
pozbawienie praw publicznych 
i honorowych na zawsze. Po- 
nadto Sąd orzekł przepadek mie 
nia oskarżonego na rzecz Skar- 
bu Państwa. Oskarżeni Andrzej 
Pawlicki i Jerzy Rundo skazani 
zostali na ł5 lat wiezienia każ- 
dy oraz pozbawienie praw pu- 
blicznych i honorowych na 5 
lat. Osk. Olgierdowi Charskie- 
mu Sąd wymierzył karę 12 łat 
więzienia, a Józefowi Sokołow- 
skiemu — 8 lat wiezienia. 


Dzięki planowej gospodarce 
Rząd NRD 


przeprowadził 
obniżkę cen 


W Urzędzie Informacji odby- 
ła się konferencja prasowa, na 
której wicepremier Heinrich 
Rau zakomunikował o decyzji 
rządu przeprowadzenia nowej 
obniżki cen w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej i w 
demokratycznym sektorze Ber- 
lina. Obniżka weszła w życie 
9 bm. 

Obniżka cen towarów prze- 
mmysłowych obejmuje m. in. tka- 
niny jedwabne, obuwie, zegar- 
ki. aparaty fotograficzne, od- 
biorniki radiowe, motocykle, 
wyroby bawełniane i futra. Ob- 
niżono również ceny szeregu ar- 
tykułów spożywczych. 


Rząd egipski 
rozważa sprawę 


zerwania stosunków 
dyplomatycznych 


z Anglią 
Pełniący obowiązki min. spraw 


zagranicznych.Egiptu Faradź o- 
świadczył, że rząd egipski roz- 


nych z W. Brytanią. 
Min. spraw wewnętrznych 


egipski zrezygnował z usług 
wszystkich Anglików zatrudnio- 
nych dotychczas przez rząd 
egipski w administracji pań- 
stwowej. A 


podczas wyborów do parlamen- 
tu greckiego, wyborów 
nie wyreżyserowanych przez 
wyraz swemu wrogiemu sto- 
sunkowi do amerykańskich im- 
perialistów i ich lokajów w ro- 
dzaju Papagosa czy Venizelosa. 

W wyborach tych, mjmo 0l- 
brzymiej propagandy i nacisku 
ze strony USA, mimo terroru 
faszystowskiej policji. naród 
grecki wybrał do parlamentu 
swych ukochanych i prawdzi- 
wych przywódców. Ludzi, któ- 
rych monarcho . faszystowski 
reżim  wtrącił do więzienia. 
Wybrani więc zostali m. in.: szef 
ruchu oporu podczas hitlerow 
skiej okupacji (Elas) — Stefan 
Serafis;, słynny bohater walk 
narodowo - wyzwoleńczych — 
Manuel Glezos, profesor uni- 
wersytetu w Salonikach — Yan- 
Imvriotis oraz czterech in- 


na wolność. 

W wyborach do parlamentu 
greckiego, trzykrotnie w porów- 
naniu z rokiem 1950 — wzrosła 
ilość głosów złożonych przez na- 
ród na Zjednoczoną Lewicę De- 
mokratyczną (EDA). W ten spo- 
sób masy pracujące Grecji raz 
jeszcze zadokumentowały. iż nie 
chcą mieć w swym kraju ame- 
rykańskich okupantów, nie chcą 


Srebrna 


staran- | 


Waszyngton — naród grecki dał | 


wywiadu amerykańskiego 
na karę śmierci 


waża sprawę ewentualnego ze-| 
rwania stosunków dyplomatycz- | 


Sirag Eddin oświadczył, że rząd | 


Egipt zrywa kajdany 


‘której mogliby 


| 


kiego. wbrew ) 
klika Papagosa podpisała zgódę 


Realizacja zobowiązań wsi 
oraz zwiększenie kontraktacji i dostaw tuczników 


tematem obrad gminnych zjazdów ZSCh 


Rozpoczął się II etap kampanii 
| władz Zwiazku Samopomocy Chłopskiej. Walne wyborcze ze- 
'brania gromadzkie są już prawie 
wszystkich województwach trwają gminne 


wyborczej do terenowych 


zakończone. Obecnie we 
zjazdy delegatów 


ZSCh, wybranych na zebraniach gromadzkich. 
Na zjazdach tych delegaci z średniorolnych chłopów gminy 


poszczególnych gromad ocenia- 
ją dotychczasową działalność 
zarządów gminnych i wybiera- 
ją nowe władze gminne ZSCh 
oraz delegatów na zjazdy po- 
wiatowe. Szeroko omawia się 
również zdobycze polityczne, 
gospodarcze i kulturalne, jakie 
chłopi osiągnęii w okresie ist- 
nienia władzy ludowej. Poza 
tym delegaci gromadzcy anali- 
zują wykonanie gminnych pla- 
nów sprzedaży Państwu ziemio- 
płodów i zobowiązań  finanso- 
wych, dyskutują nad dalszym 
rozwojem produkcję roślinnej i 
zwierzęcej, omawiają sposoby 
zwiększenia kontraktacji i do- 
staw tuczników. 

Zjazd delegatów ZSCh w 
gmin, Uszew, w pow. brzeskini 
woj. krakowskiego, pokazał, jak 
olbrzymi przełcm nastąpił n2 
wsi polskiej w okresie istnie- 
nia władzy ludowej. 

Przed wojną kilkuset miesz- 
karców tej gminy 
nigdzie znaleźć pracy, a skąpe 
skrawki ziemi nie mogły wyży- 
wić całej ludności wiejskiej. 
Dziś około 500 chłopów gminy 
Uszew pracuje w przemyśle. 

W gminie, w której przed 
wojną 30 proc. ogółu mieszkań- 
ców stanowili analfabeci, a 
większość nie uko.iczyła więcej 


niż dwie klasy szkoły powszech | 


nej. nie ma dziś ani jednego a- 
nalfabety. 


Z każdym rokiem wzmaga 


się pomoc Państwa dla mało i` 


Uszew. Mówił o tym małorolny 
chłop z grom. Gnojnik — M. 
Wiśniowski: „U nas nikt w tym 
roku nie młócił cepami 
stwierdził on. — Otrzymaliśmy 
więcej nawozów sztucznych“. 


Gm. Uszew pierwsza w pow. 


nie panowała bieda i ciemnota 
— mówił m.in. małorolny chłop 


W. Trąba. — Na terenie gminy | 


znajdowała się tylko jedna szko 
ła. Dziś mamy 5 szkół podsta - 
wowych, a wiełe naszych dzie- 
ci uczęszcza do szkół średnich i 
wyższych. Posiadamy również 
7 punktów bibliotecznych i 5 
świetlic gromadzkich. Widać, 
że Państwo dba o pracujących 
chłopów“. 

Oceniając dotychczasową pra- 
cę Zarządu Gminnego ZSCh w 
Ryńsku, chłopi stwierdzili, 


: nie spełniał on należycie wszyst 


brzeskim wypełniła wszv:tkie 
zobowiązania wobec Państwa. 
sprzedając m. in. z nadwyżka ` 


zboże. Jest to poważna zasługa 


'zarządu gminnego ZSCh, który 


nie mogło ' 


rozwinął we wszystkich groma- 
dach szeroką akcję uświada- 
miającą. 

Aby dotychczasowy dorobek 
ZSCh był w dalszej pracy roz- 
wijany i pomnażany, do za- 
rządu oddziału gminnego Zwią- 
zku wybrano tu najbardziej 
świadomych ludzi, cieszących 
się powszechnym zaufaniem 
chłopów. M. in. wybrany zosta? 
Andrzej Serwin, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Podczas zjazdu gminnego w 
Ryńsku w pow. 
woj. bydgoskim, stwierdzono, 
że ofiarna praca takich aktywi- 
stów ZSCh, jak L. Jabłoński, J. 
Szydełko, W. Pawłowski w du- 
żym stopniu zmobiłizowała chło 
pów do pełnego wykonania 


'płanów gospodarczych i zobo- 


wiązań wobec Państwa. 


Również na tvm zjeździe chło 
pi podkreślili, że dzięki władzy 


ludowej na wsi, nastąpiły wiel- 


kie przemiany. 
„Przed wojną w naszej gmi- 


|żych ilościach, ze szkodą 
Wąbrzeźno w | 


| 
| 
| 


| watelem, który z nadwyżką wy- | 
konał swoje zobowiązania wo- | 


kich swoich zadań. 


„Zarząd nasz — powiedział 
średniorolny chłop J. Druzda — 
nie potrafił należycie zorganizo- 
wać pracy . saimopomocowej, 
gdyż nie oparł się w swojej dzia 
łalności na gromadzkich zespo- 
łach samopomocowych. Z tej 
też przyczyny źle pracowały za- 
rządy kół gromadzkich i ko- 
mitety członkowskie, wskutek 
czego nie potrafiono zapobiec 
nadużyciom w gminnej 


nicy sprzedawali kułakom wę- 
giel i wyroby tekstylne w du- 
dla 
małorolnych i średniaków”. 


Prezesem Zarządu Gminnego 
w Ryńsku wybrano Wincentego 
Pawłowskiego z grom. Orze- 
chowo. 


spodarzem i sumiennym oby - 


i przoduje w ho- 
dowli trzody chlewnej. Do li- 
siopada br. odstawił on do 
gminnej spółdzielni 16 tuczni - 
"ków, a do końca roku sprzeda 
Państwu dalszych 7 sztuk. 


bec Państwa 


malirelewanych przez zhirów litowskich 
— piszą do OŃZ greccy emigranci polityczni 


Greccy emigranci polityczni 
przebywający w krajach demo- 
kracji ludowej wystosowali na- 
stępujące pismo do przewodni- 


czącego VI sesji Zgromadzenia | 


Narodów Zjednoczonych. 

Prosimy Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych o okazanie 
nam pomocy w odzyskaniu na- 
szych dzieci znajdujących się w 
Jugosławii. Zwracaliśmy się 
niejednokrotnie do rządu jugo- 
słowiańskiego za  pośrednic- 
twem organizacji 
Krzyża lecz dotychczas nie o- 
trzymaliśmy z Belgradu żadnej 
odpowiedzi. Coraz częściej do- 
chodzą do nas wiadomości, 


Czerwonego | 


że i 


władze titowskie chcą 
nasze dzieci do tego, by Wyrze- 
kły się ojczyzny, rodziców i by 
zapomniały swego ojczystego 
języka. Dziecj nasze są bite i 
maltretowane przez titowców, 
za to, że nie chcą wyrzec się 
ojczyzny i rodziców. Od jakie- 
goś czasu klika titowska wyda- 
je nasze dzieci w ręce greckich 
władz monarcho - faszystow- 
skich, które zamykają je w obo- 
zach koncentracyjnych, nazy- 
wanych cynicznie „ośrodkami 
reedukacji*, Ten nikczemny 
proceder odbywa się przy 
współudziale Szwedzkiego Czer- 
wonego Krzyża. 


Już w połowie września br. | monarcho-faszystowskiego terro- 
ru, że pragną wolności i pokoju. 


W wyniku oszukańczych ma- 


newrów wyborczych oraz naci- 
sku amerykańskich kół rządzą- 
cych 
| stał faszysta i sługus amerykań- 


premierem Grecji zo- 
skiego imperializmu — Papa- 
gos. Ten sam Papagos, którego 
naród grecki z pogardą nazywa 


greckim de Gaulle' m. 


Stawiając na Papagosa, ame- 
rykańscy imperialiści pragnęli 
mieć marionetkę, przy pomocy 
wciągnąć Gre- 
cję do napastniczego „paktu a 
tlantyckiego*. Przy pomocy Pa- 
pagosa Amerykanie tworzą dziś 


|z Grecji jeszcze jedną bazę wo- 
jenną przeciwko krajom socja- | 
| Jizmu. 


Niedawno, wbrew woli zdecy 
dowanej większości ludu grec- 
jego interesom. 


na przystąpienie do agresywne- 


go „paktu atlantyckiego". 


Natychmiast po objęciu wła- 


dzy przez Papagosa — w Gre- 
cji rozszalał z nową siłą terror 
faszystowski, 


Znów zamknięto 
w więzieniach tysiące greckich 
patriotów. Reżim Papagosa ska- 
zuje ludzi na śmierć za podpi- 
sywanie Apelu Światowej Rady 
Pokoju. 


Ale wraz z objęciem rządu 
przez marionetki amerykańskie 


— z nową siłą wzmógł się w Gre 


30. 


| narcho-faszystowskiej, 


Imperialiści brytyjscy terrorem staraja sie zdławić gniew i oburzenie narodu egipskiego. Na 
zdjęciu: Czołgi brytyjskie na ulicach Ismaili. 


Fót. CAF. 


cji ruch obrońców pokoju. Na 


czele walki o pokój, o niepodle- | 


zmusić | 


Į 


| 


| 


| 
I 


| 


| 


l 


W imie humanitaryzmu i w 
imię zasad Karty NZ prosimy 
o skierowanie specjalnej komisji 
ONZ do Jugosławii dla zbada- 
nia warunków, w jakich żyją 
nasze dzieci oraz o pomoc w od- 
zyskaniu naszych dzieci. 


Polskic 


spół - | 
dzielni. gdzie niektórzy pracow- | 


Jest on wzorowym go- | 


Młodzi 


artyści Chin — 
mistrzowie 
Zręczności 


Zwolna wygasają Światła na 
wielkiej sali. Widownia cichnie. 
Przed kurtyną zapowiadacz. Pa- 
dają dźwięczne nazwiska. zapo- 
wiedź numeru i już w rękach 
czarnowłosej chińskiej dziew- 
czyny wirują na sznurze napeł- 
nione płynem czarki. Dziewczy- 
na przyklęka. kładzie się. Szyb- 
ko pracują ręce. Szybko. szybko 


| pędzą małe naczylika, Ani jed- 


|niałe grupowe 


żę | 13 kropla nie spada na deski. 


Długie, entuzjastyczne oklaski. 
Na scenie jest już młody Chiń- 
czyk. Kij z błyszczącymi brzęk- 
liwymi widełkami podtrzymy- 
wany szybkimi ruchami dłoni, 
ramion. całego ciała. zdaje się 
krążyć w powietrzu wokół mu- 
skularnej postaci artysty. 


Dalsze numery — iluzjonista 
w szacie z czerwonego, połyskli- 
wego jedwabiu, wyciąga z pu- 
dełka, złożonego własnoręcznie 
> pojedynczych deszczułek 
żywą kaczkę. ŹZręczni akrobaci 
skaczą przez obręcze o średnicy 
zaledwie pozwalającej na prze- 
śliznięcie się ciała. Kiedy zwyk- 
łe drewniane obręcze zostają za- 
stąpione przez ramy, najeżone 


| ostrymi nożami — widownia za- 


miera. A gdy artyści skaczą i 
natychmiast po odbiciu się z 
przeciwnej strony wracają ty- 
łem przez inne pierścienie. zry- 
wają się oklaski silniejsze niż 
kiedykolwiek. Bo oklaski są zre- 
sztą po każdym numerze. 


Nie tylko dzieci, ale 1 .do- 
rosła“ widownia śledzi w napię- 
ciu ekwilibrystykę na jednoko- 
łowych rowerach. jazdę figuro- 
wą i grupową, wreszcie wspa. 
pokazy gimna- 


styczne, zrmykające występ. 
Chińscy artyści wprawili wi- 
,dzów w niekłamany podziw. 


| Polska publiczność 


h ziem zach 


|ju bicia po twarzy 


Nie używając rozpowszechnio- 
nych na arenach zachodu płyt- 
kich efektów i tricków w rodza- 
umalowa- 
nvch klownów, cyrk chiński o- 
'era się jedynie na zręczności. 
długo nie 
zapomni artystów chińskiej re- 
publiki ludowej, którzy pokazali 
tak wysoką klasę cyrkowej 
sztuki, 
W. DĄBROWSKI 


odnich 


= oraz zwolnienia 
hitlerowskich zbrodniarzy 
domagał się Adenauer w Londynie 


| Szef odwetowego reżimu Niemiec Zachodnich Adenauer ba- 
i wił — jak wiadomo — w Londynie jako gość rządu brytyjskie- 


igo. Odbył on rozmowy z Churchillem, Edenem i innymi przed- 


stąwicielami rządu, Nadto Adenauer został przyjęty przez kró- 


ia angielskiego, 


Komentator agencji 
stwierdza, że Adenauer omawiał 
z rządem brytyjskim przede 
wszystkim sprawę przyśpiesze 
nia remilitaryzacji Niemies Zach. 
Rozmowy dotyczyły również 
sprawy włączenia  Trizonii do 
agresywnego bloku atlantyckie 
go. Komentator Reutera pod 
Kkreśla, że rozmowy „nie ograni- 
czyły sie tylko do spraw ogól- 
nych“ i dotyczyły również szcze- 
gółowych zagadnień, jak sprawa 
granie. Adenauer przedstawił 
swój rewizjonistyczny program. 
Zażądał on — jak donosi agen- 
cja Reutera — polskich ziem 
zachodnich oraz domagał się 
zwolnienia hitlerowskich zbrod- 


| niarzy wojennych i przywróce- 


nia im pełnego prawa udziału 
w życiu publicznym. 

Również na konferencji pra- 
sowej w Londynie Adenauer 
wystąpił z bezczelnym żądaniem 
rewizji granicy polsko . niemiec 
kiej. Oświadczył on. że jest „cał 
kowicie zadowolony z przebie- 
gu rozmów“. 

Brytyjska opinia publiczna o- 
cenia rokowania Adenauera z 


postępowej ludzkości. We wszy- 
stkich krajach Świata masy pra- 


głość Grecji, ujarzmionej przez cujące, bojownicy o pokój. na 


imperialistów amerykańskich, o licznych wiecach i 
wyzwalenie spod dyktatury mo- |cjach potępili 
stanęli | stowski reżim Papagosa i sta- 


greccy komuniści. 


Sekretarz generalny Komuni-, 


| 


l 
t 
i 
i 


manifesta- 
monarcho-faszy 


nowczo żądali uwolnienia z wię- 
zień i obozów koncentracyjnych 
greckich patriotów. 


stycznej Partii Grecji — Niko i ł 

la Zachariadis — natychmiast „Delegat radziecki ONZ — 
'po oszukańczych wyborach do Malik — wystosowa specjalne 
parlamentu — wystosował apel Memorandum do Organizacji Na 


do narodu greckiego. w którym TOdów Zjednoczonych w sprawie 


Partia Komunistyczna nawołu- 


ratowania od śmierci 12 grec- 


je masy pracujące do ziednocze- | kich bojowników, 
nia we wspólnej walec przeciw- | 


ko angielsko - amerykańskiemu 
imperializmewi. 


W październiku 
br. odbył się w Atenach proces 
patriotów greckich. oskarżonych 


przez faszystowski reżim Grecji 
jo działalność na rzecz pokoju 


Z 93 patriotów, którzy zasiedli 
na ławie oskarżonych, sąd do- 
raźny w Atenach skazał 12 bo- 
jowników na karę Śmierci 
Wśród nich znajdują się: Belo- 
jannis — członek KC KP Gre 


cji. Grammonos, D. Kannelopu- 
los, 
lias, 


A. Kannelopulos. Kalefo- 

Georgiadu. "apanikolan. 
Dromazos, Papadopufu, Joanidu, 
Maniati i Kottu. P 


Haniebny wyrok faszystów 
greckich na ludzi, którzy zasłu 
żyli się w walce z hitleryzmem. 
którzy całe bohaterskie życie 
poświęcili walce o pokój — 
wywołał oburzenie wśród całej 


„Stojąc na stanowisku ścisłe 
go przestrzegania zasady niein- 


|terwenejj w wewnętrzne spra- 


8-76-61. 
Wpłaty za prenumeratę pocztową przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowo Telekomunikacvine na konto PKO | 
|. 7-52-50 Skład i druk Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego“, Przedsiehiorstwa Państwowe Wyodrębnione. 2-B-45861 


| jący 


i listopadzie WY państw — powiedział dele 


gat radziecki Malik — wysuwa- 
my to zagadnienie, ponieważ 
jest to akt humanitaryzmu, ma- 
na celu ocalenie ludzi 
przed Śmiercią. Tym bardziej, 


|że sądy doraźne w Grecji w 
i dalszym ciagu skazują na śmierć 


[członków greckich organizacji 
| demokratycznych”, 
Komisją Polityczna ONZ. w 


| której zasiada większość amery 


kańskich marionetek a szcze 
gólnie przewodniczący tej ko 
misji — poczęli jednak tak la 


wirować. że w końcu bez zgo- 
dy delegata ZSRR i Polski prze- 
łożono dyskusje nad tą sprawą 
na „dalszy okres“, j 


Po ogłoszeniu haniebne] de. 
cyzji Komisji ONZ — delegat 
radziecki Malik oświadczył, że 


Dzial Korespondentów | listów: 


Reutera . 


| 


rządem brytyjskim jako Jeszcze 
jeden akt agresywnych przygo- 
towań wojennych bioku atlan- 
tyckiego. 


Przewodniczący” Angielskiego 
Komitetu , Obrońców Pokoju 
B. Pritt przemawiając na wiecu 
w Londynie 8 bm. oświadczył, 
że Adenauer jest przedstawicie- 
lem najgorszych elementów Nie. 
miec Zachodnich „Amerykanie— 
powiedział Pritt — wykorzystu- 
ją Adenauera jako marionetkę 
w celu odbudowy armii nie- 
mieckiej z myślą, że bedzie ona 
walczyła przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom Europy 
wschodniej. Przyjazd Adenaue- 
ra do Londynu to hańba i obel- 
ga dla narodu angielskiego", 


Sekretarz londyńskiego komi. 
tetu Partii Komunistycznej John 
Mahon zwrócił się z wezwaniem 
do wszystkich obrońców pokoju, 
aby nie dopuścili do remilitary- 
zacji Niemiec Zach., aby żądaił 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Anglii i likwidacji baz ame- 
rykańskich na terytorium W. 
Brytanii. ' 
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Terror monarcho-iaszystowski w Grecji 
nie zdola złamać walczącego narodu 


następstwa tego kroku obarczę 
sumienia tych, którzy za tą de- 
cyzją głosowali. 

Pod naciskiem opinii publicz= 
nej świata monarcho  faszy* 
stowski rząd w Grecji ogłosił 
rewizję haniebnego wyroku. 

Walka o uratowanie życia 1% 
patriptów greckich trwa nadał. 
Masy, pracujące całego świata 
będą wraz z narodem greckim 
z jeszcze większym zapałem 
walczyć, by wszyscy greccy pa- 
trioci znaleźli się na wolności. 
By naród grecki zrzucił kajda- 
ny angielsko . amerykańskiego 
jarzma niewoli i ucisku. 
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